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O liczne odwiedziny uprasza.

WARSZAWA, 21 maja. (Tel. wł.). 
Wczoraj wieczorem zakończyły się obra­
dy delegatów Związku pracowników miej-

| skich w Warszawie. W wyniku narad po- 
i stanowiono ogłosić jednodniowy strejk 
1 protestacyjny na dzień 29 maja tj. przed

najbliższem posiedzeniem Rady miejskiej, 
mającej zadecydować o projektowanej 
zniżce płac.

Robotnicy miejscy akcję strejkową u- 
rzędników poprą.

l i l i i i f i i i a l l i i i - o i i l i y
BORYSŁAW, 21 maja (Tel. wł.). W 

dniŁu wczorajszym w całym przemyśle 
naftowym rozpocząć się miał strejk robo­
tników w obronie umowy zbiorowej, któ­
rą przemysłowcy usiłowali unieważnić. — 
Przygotowania do akcji strejkowej były w 
całej pełni.

Pod groźbą nieuniknionego strejku 
odbyła się wczoraj w starostwie w Dro­
hobyczu konferencja przy udziale przed­
stawicieli klas. Związków zawód, i Izby 
Pracodawców oraz starosty drohobyckie- 
go p. Porem balskiego, który przewodni­
czył w konferencji. Wziął w niej rów­
nież udział wojewoda lwowski.

W wyniku rokowań ustalono, że umo­
w a zbiorowa z r. 1928 zachowuje waż­
ność z (tern, iż plebiscyt w sprawie/ 1 'proc. 
odbędzie się w ciągu czerwca we wszyst­
kich ośrodkach przemysłu naftowego, 
przyczem członkowie spółdzielni mieszka­
niowej B. B. S. gło„sują jawnie. Przeciw

jawności głosowania wystąpili przedsta­
wiciele klas. Zw. zawód, ze względów za­
sadniczych, wychodząc z założenia, iż ple­
biscyt musi odbywać się tajnie na wzór 
wyborów do Sejmu.

Wobec ustalenia, że plebiscyt zostaje 
zarządzony — klasowe Związki zawód, od 
wołały zapowiedziany strejk.

Przeprowadzenie plebiscytu w prze­
myśle naftowym uważać należy jako po­
ważny sukces klas. Związków zawód., je­
śli się zważy, że istniały tendencje nie u- 
rządzania plebiscytu. Faktem bowiem jest, 
iż t. zw. „Frakcja rewolucyjna" została 
w puch rozbita, a kilku jej menerówf z o- 
sławioną Praussową na czele usiłowało za 
wszelką cenę do plebiscytu nie dopuścić, 
zdając sobie sprawę z nieuniknionej kom­
promitacji w wyniku plebiscytu.

Postawa zorganizowanych w klaso­
wych Związkach zawodowych robotników 
zwyciężyła.

1  t u t  l i i i  v p n ie  i lr i i
m ów iono wczoraj w Genewie.

WARSZAWA, 21. 5. (PAT). Głów- | 
nym punktem wczorajszego rannego po- i 
siedzenia Rady Ligi Narodów była sprawa 
prac przygotowawczych do przyszłej kon­
ferencji rozbrojeniowej. Hiszpański mini­
ster spraw zagrań. Lerroux jako referent 
Rady Ligi odczytał raport, który przed­
stawił kwestję prac nad statystyką przy­
gotowawczą zbrojeń. Dyskusja, w której 
wzięli udział Henderson, Curtius, Brianć, 
Zaleski i Grandi oraz przedstawiciele 
innych państw, dotyczyła głównie ankiety 
o  stanie zbrojeń.

W sprawie tej istnieją dwie propozy­
cje, jedna angielska, druga niemiecka, u- 
stalające odpowiedni wzór kwestjonarju- 
sza. Dyskusja wykazała, że propozycja 

dniemieckaj'jest inie do przyjęcia przez inne 
państwa, których przedstawiciele wypo­
wiedzieli się raczej za propozycją angiel­
ską. Do tej propozycji rząd francuski za­
proponował swoje praktyczne poprawki.

Minister Zaleski zabrał głos w tej 
sprawie po przemówieniu Brianda i od­
czytał w języku polskim deklarację.

Min. Zaleski stwierdził na wstępie, że 
rząd polski z prawdziwem zainteresowa­
niem przyjął propozycję rządu brytyjskie­
go, dotyczącą metody przeprowadzania 
tej ankiety. Rząd polski gotów jest przy­
łączyć się do propozycji angielskiej, u-

ważając, że winna ona być interpretowa­
na w duchu obserwącyj przedstawionych 
przez rząd francuski.

M. in. min. Zaleski wskazał na to, 
że pewne dane oficjalne w sprawie stanu 
zbrojeń w niektórych krajach nie zgadzają 
się z idanemi, zebranemi w drodze nieo­
ficjalnej.

Były to pierwsze słowa polskie, które 
rozległy się na pełnem posiedzeniu Ligi 
Narodów.

Była to odpowiedź na postępowanie 
min. Curtiusa, który jako przewodniczący 
na obecnej sesji Rady Ligi Narodów prze­
wodniczył i udzielał głosu w języku nie­
mieckim.

Po przemówieniu ministra Zaleskiego 
min. Curtius udzielał już głosu w języku 
francuskim.

Nakoniec Rada postanowiła jednomyśl 
nie i ostatecznie wyznaczyć Genewę jako 
siedzibę konferencji rozbrojeniowej.

10 OFIAR POŻARU.
HULL, 21. 5. (PAT). Dziś wczesnym 

rankiem spłonął tu dom a w nim ro­
dzina składająca się z 6 osób. 4 inne o- 
soby ciężko poparzone odwieziono do 
szpitala.

Krwawy przebieg strejku
w Jaworznie.

4  zabitych,
WARSZAWA, 21 maja (Tel. wł.). 

Jak już donieśliśmy, konflikt w górni­
ctwie węglowem powstał qa tle płac ro­
botniczych i rząd podjął się pośredni­
ctwa.

Przemysłowcy usiłowali obniżyć za­
robki robotników o kilkanaście procent, 
przeciwko czemu robotnicy proklamowali 
ną dzień 18 maja jednodniowy strejk de­
monstracyjny.

Gdy w ministrestwie pracy w War­
szawie toczyły się rokowania przedstawi­
cieli Zw. Górników w sprawie tego kon­
fliktu, strejk w Zagłębiu Dąbrowskiem i 
krakowskiem odbywał się w zupełnym 
spokoju.

Zgoła inny przebieg miał strejk w 
Jaworznie, gdzie onegdaj wieczorem do­
szło do krwawych rozruchów w kopalni 
im. Piłsudskiego.

W gromadzie rozgoryczonych ludzi 
ktoś, wedle niesprawdzonych informacyj, 
rzucił hasło zatopienia kopalni. (O ile 
rzeczywiście hasło takie padło, to była to 
prowokacja, która w skutkach wydała 
krwawy plon).

Znalazłszy się pod kopalnią, tłum wy­
łamał bramę, zdemolował portjerkę i 
starł się z dwoma policjantami znajdują­
cymi się za bramą. Natychmiast przybyła 
na miejsce policja, która usiłowała roz­
prószyć demonstrantów, jednak bez sku­
tku. Policja dała salwę, przyczem cztery 
osoby zostały zabite na njiejscu, a 11 zo­
stało rannych. Ponadto zabita została 
młoda dziewczyna nieznanego nazwiska.

Tłum rozbiegł się, poczem część de­
monstrantów udała się w stronę Byczyny, 
gdzie próbowano wznieść zaporę z ka­
mieni na szosie. Policja usunęła demon­
strujących z drogi.

Wczoraj odbył się na rynku w Ja­
worznie wiec wszystkich strejkujących ro­
botników, na którym po przemówieniach 
mówców, wzywających do zjednoczenia 
się w obronie płac, uchwalono przystąpić 
w' piątek do pracy, a dzień dzisiejszy tj. 
czwartek postanowiono przeznaczyć na 
manifestacyjny pogrzeb ofiar wypadków.

Jak już podaliśmy onegdaj, w wyni­
ku rokowań przedstawicieli Centr. Związ­
ku Górników z min. pracy, sprawa kon­
fliktu ma być definitywnie załatwiona do 
końca maja, w przeciwnym razie prokla­
mowany zostanie strejk aż do osiągnięcia 
zamierzonego celu.

KRAKÓW, 21. 5. (PAT). Dziś w Ja­
worznie przedstawiciel p. wojewody kra­
kowskiego, naczelnik wydziału Walicki,

11 rannych,
przyjął delegację robotników, którym za­
komunikował decyzję rządu o przejęciu 
zatargu w przemyśle węglowym pod ar­
bitraż rządowy. Pozatem zakomunikował, 
że wskutek jego interwencji dyrekcje ko­
palń zgodziły się na arbitraż oraz cofnęły 
wszelkie swoje żądania.

2*7 procent
Czy w tym  sam ym  s to s u n k u  

w z ro sn ą  i p łace .
Z Warszawy donoszą:

Wskaźnik cen hurtownych skutkiem pod­
niesienia się cen ziemiopłodów wzrósł w 
ciągu kwietnia o 2.7 proc.

R ozdaw ał p raw dziw e pieniądze 
na ulicach Paryża.

PARYŻ, 21. 5. (PAT). Posterunek 
policji w jednej z najruchliwszych dzielnic 
Paryża został wczoraj zawiadomiony, iż 
nieznany osobnik rozdaje na ulicy prze­
chodniom banknoty. Przechodnie, przy­
puszczając, że mają do czynienia z fał­
szywymi banknotami przeznaczonymi dla 
reklamy porzucali je na ziemię. Wkrótce 
trotuar został niemi zaśmiecony. Policja 
zatrzymała podejrzanego osobnika, oka­
zało się jednak, że pieniądze były praw­
dziwe a [rozrzutnym szafarzem ich był nie­
jaki Rabel, który dostawszy pomieszania 
zmysłów zaczął rozdawać na ulicy pie­
niądze. Przy zatrzymanych znaleziono je­
szcze 3.000 franków w banknotach 10 
i 50 frankowych.

— o —

ZGINĘLI POD GRUZAMI WILLI-
PARYŻ, 21. 5. (PAT). W okolicach 

miasta Ghinom nad rzeką Loarą zawaliła 
się willa zamieszkała przez amerykańskie­
go generała Dunlopa. Gruzy walących się 
murów zasypały żywcem mieszkańców 
willi. Podjęta natychmiast akcja ratunko­
wa nie dała dotychczas żadnego wyniku.

1 w  u kaliami „L O u v R E” ipieii Siew SRA ARI,  — o r a z  r R l O  ASERVART 
niezrównani w swych produkcjach. — Rewja 

Sketsche — Farsy. .......  —
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Z powodu czterdziestolecia encykliki 
papieża Leona XIII „Rerum novarum“, 
ogłosił papież Pius XI nową encyklikę 
„O kapitalizmie i socjalizmie".

Encyklikę wyprzedziła żywa wymiana 
zdań między dwoma kierunkami. Burżua- 
zja klerykalna pragnie przedewszystkiem 
aby robotnicy — o ile możności — stali 
zdała od walki klasowej: „Katolikowi nie 
wolno być socjalistą". W myśl  ̂tego stano­
wiska papież powinien potępić walkę wy­
zwoleńczą robotnika miejskiego i wiej­
skiego i polecać mu „solidaryzm".

Drugi kierunek zastępują wybitni ucze­
ni katoliccy; duszpasterze, działający wśród 
robotników i „religijni socjaliści". Ci są 
zdania, że Kościół winien iraczej starać się 
O zdobycie zaufania klasy robotniczej, ani- 
fceli o zdobywanie wyborców dla burżuazji 
— w przewidywaniu, że gdy Kościół wy­
stępować będzie j'ako sojusznik i obrońca 
kapitalizmu, klasa robotnicza odwróci się 
od niego. Żąda tedy ten kierunek, by pa­
pież uznał prawo robotnika do walki o 
socjalizm, pod warunkiem, aby walka ta 
nie zwracała się równocześnie przeciw Ko­
ściołowi.

Encyklika mówi przedewszystkiem o 
„olbrzymiej koncentracji i potędze gospo­
darczej" w rękach kapitalistów z jednej 
strony i o (nędzy mas nieposiadających ze 
strony drugiej i żąda „reorganizacji całej 
gospodarki" w duchu sprawiedliwości.

Jak to jednak zrobić ? I tu orędzie 
nawiązuje do słów Leona XIII.: „Po­
dobnie jak kapitał bez pracy, tak praca 
bez kapitału istnieć nie może".

Czyż tak rzeczywiście sprawa się ma ? 
Czy dlatego, że robotnik potrzebuje ma­
szyny, maszyny te muszą wiecznie pozo­
stawać w rękach kapitalisty ? Czy dochód 
z pracy robotnika ma żywić próżnujących 
akcjonarjuszy ?

Papież ubolewa, że robotnik pozostaje 
wiecznym „proletarjuszem" i żąda,
by go przez „odpowiednią płacę" dopro­

wadzano do możliwego dóbrobytu-
Lecz obecnie „proletarjackość" — to 

nieustanna niepewność jutra, ciągła groźba 
bezrobocia, spowodowana nieuchronnie 
przez ustrój, który kieruje środkami pro­
dukcji, właścicieli, skutkiem czego gospo­
darka społeczna, pozostawiona „wolnej 
grze sił", wciąż chwieje się między po­
myślną konjunkturą a kryzysem, między 
drożyzną a bezrobociem.

Odkąd istnieje kapitalizm, co lat kilka 
powtarza się zjawisko, że niezliczona licz­
ba robotników traci sposobność do pracy, 
jakkolwiek istnieje nadmiar środków pro­
dukcji, i chociaż miljonom brak tego, co 
zalpomocą spoczywających maszyn i su­
rowców wyprodukować by można.

Tę tragedję kapitalizmu uleczy tylko 
przejście kapitału z rąk prywatnych wła­
ścicieli w posiadanie ogółu.

Papież natomiast żąda współpracy 
„stanów". Celem jednak 
nie jest współpraca klas, lecz zniesienie 

klas,
zniesienie sprzeczności klasowych, zbudo­
wanie społeczeństwa, gdzie niema kapi­
talistów i proletarjuszy, lecz jest naród 
solidarny, ludzi wolnych, niezależnych, 
gdzie wszyscy są współwłaścicielami i 
współpanami aparatu produkcji, wszyscy 
pracują dla społeczeństwa i wszyscy z 
owoców pracy korzystają.

Iii imii kłótni ais
Zupełna wysprzedaż

wszelkich towarów bławatnych oraz 
bielizny i płócien

K. MIESZKOWSKI
pl. Marjacki 4. 452

Samobójstwo z a r z a t J r y  debr,
W Doranowiczach w dobrach fundacji hr. 

Skarbka zarządcą majątku był 76- letni Józef 
Trojan, który od dłuższego iczasu był chory 
na rozstroi nerwowy. Wczorai przyjechał on 
do Lwowa, w drodze do 'Czechosłowacji, gdzie 
miał w jednym z sanatorjów odbyć dłuższą ku­
rację. Dziś po sodz. 8-mei jano Trojan we wła- 
snem mieszkaniu przy ul. Japońskie! pod i. 
5. popełnił samobójstwo strzałem rewol­
werowym. skierowanym w usta. Przybyły na 
miejsce lekarz Pogotowia rat. stwierdził zgon 
denata.

Jakkolwiek" papież w sweim orędziu 
uznaje, że żądania socjalistów „odpowia­
dają w znacznej części sprawiedliwości", 
że „liczne zasady socjalistyczne zbliżone 
są do zasad podstawowych katolicyzmu", 
to jednak oświadcza, że socjalistyczny po­
gląd na ustrój społeczny, jest sprzeczny 
z zasadami katolicyzmu, że „nie można 
być równocześnie dobrym katolikiem i 
socjalistą".

Mimo więc przyznania konieczności j 
„przekształcenia porządku gospodarcze- j

Druk zapowiedzianej powieści pod 
powyższym tytułem rozpoczniemy już
w niedzielnym numerze „Dziennika Lu­

dowego".
Powieść ta

dzięki swej niezwykłej sensacyjności 
stopniuje zaciekawienie z fejletonu na fej- 
leton. — Utrzymana w stylu utworów 
detektywistyczno - kryminalistycznych 
jest równocześnie satyrycznem naświetle­
niem małomieszczańskiego środowiska, w 
którem tajemniczy wypadek przybiera roz­
miary kolosalnego zdarzenia, zaprzątają-

WIEDEN, 21. 5. (PAT). Wobec węzo 
rajszej uchwały stronnicowa wielkonie- 
mieckiego uważają wiedeńskie koła po­
lityczne wybuch ostrego przesilenia ga­
binetowego za nieunikniony. Jak wiado­
mo, Rada naczelna stronnictwa wielkonie- 
mieckiego odrzuciła projekt rządowy w 
sprawie zmniejszenia poborów urzędni­
czych i zaproponowała zamiast tego po­
krycie dleficytu budżetowego przez za­
prowadzenie monopolu benzynowego i 
zapałczanego. Na odbytej wczoraj* w no­
cy konferencji stronnictw rządowych, o-

SZTOKHOLM, 21. maja. (PAT). Ko­
muniści zorganizowali nowe manifestacje 
wymierzone przeciwko rządowi. Policja 
piesza i konna szarżowała kilkakrotnie, 
usiłując owładnąć sztandarami, na których 
były widoczne napisy przeciwrządowe. — 
Komuniści stawiali zacięty opór. Zarówno 
wielu komunistów jak i policjantów od­
niosło rany i musiano przewieść ich do 
szpitala. Późno wieczorem policja musiała 
ponownie użyć siły, by rozprószyć mani­
festantów, którzy gromadzili się w oko­
licy Domu Ludowego. Wiele osób od­
niosło rany od szabel. Policja dostała się 
do Domu Ludowego, z którego manife- 
festanci obrzucali ją kamieniami. Około 
20 manifestantów i policjantów skiero­
wano do szpitala, skąd jednakże po na­
łożeniu apatrunków mogli udać się db 
domów, za wyjątkiem dwóch manifestan­
tów, którzy doznali wstrząsu mózgu. — 
Ciężko ranną jest młoda dziewczyna, ude­
rzona w czoło kamieniem rzuconym na 
policję. Około północy ponownie zebrał 
się tłum, złożony głównie z młodzieży na 
ulicach sąsiadujących z domem ludowym. 
Policja kilkakrotnie szarżowała. Ogólna 
liczba aresztowanych osiągnęła kilkadzie­
siąt osób. Jak komunikuje szwajcarska ag. 
oficjalna, wkrótce po poółnocy przywró­
cono w mieście spokój.

SZTOKHOLM, 21 maja. (PAT). We­
dle informacyj dzienników podczas zabu­
rzeń, jakie miały miejsce wczoraj wieczo­
rem, ogółem zranionych zostało 12 po-

go", pogląd papieża pozostaje w ramach 
burżuazyjnych poglądów.

Ale bądź co bądź stwierdzić trzeba, 
że dizisiaj Kościół inaczej przemawia,

aniżeli przed 40 laty; zaś za jakie lat 
dwadzieścia, przystosowując się znów do 
nowego stanu rzeczy, zapewne znowuż 
inaczej ustosunkuje się do wielkiego ru­
chu, który świat przekształci w duchu 
ideałów socjalistycznych.

— o —

cego przez dłuższy czas myśli, uczucia i 
fantazję małych ludzi i wywołującego 
szereg dramatycznych i komicznych kon­
fliktów.

Powieść jest przytem 
satyrą na biurokratyczny, drewniany sza­
bleni dochodzeń śledczych oraz na żeru­

jące za sensacją pisma brukowe.
Lekki styl, rozmaitość sytuacji i barw­

ny kalejdoskop świetnie uchwyconych typ­
ków małomiejskich — to zalety, które za­
pewnią jej poczytnośc wśród szerokich

świadczył kanclerz Enders, że obstaje 
przy swoim programie. Rządowy projekt 
przewiduje pokrycie deficytu me przez 
tworzenie nowych źródeł dochodów, lecz 
przez zmniejszenie wydatków. Projekty 
wielkoniemieekie nie przynoszą korzyści 
ani krajom ani gminom. Kanclerz Enders 
polecił wezwać telegraficznie Schobera by 
corychlej powrócił do Wiednia. Dziś przed 
południem ma się odbyć posiedzenie Rady 
ministrów. Dzienniki poranne sądzą, że 
formalna dymisja gabinetu nastąpi po po­
wrocie Schobera z Genewy tj. w sobotę.

licjantów i 30 manifestantów. Wśród a- 
resztowanych jest dwu cudzoziemców, 
emisarjuszy bolszewickich, jeden z Rosji, 
drugi z Polski.

6  ro b o tn ik ó w  zab ity ch .
SZTOKHOLM. Wyłoniona przez so­

cjalistyczną frakcję parlamentarną komisja 
w celu zbadania krwawych wypadków w 
dystrykcie Odalen, gdzie od strzałów woj­
ska zginęło 6 (robotników, ustaliła na miej­
scu, że robotnicze zgromadzenie we Fre- 
nó, protestujące przeciw łamistrajkom, nie 
uchwaliło żadnych aktów gwałtu ani prze­
ciw wojsku ani przeciw policji, ani prze­
ciw łamistrajkom. Pochód demonstracyjny 
nie miał przy sobie broni i ani przed sal­
wami wojska, ani po nich nie padł ani 
jeden strzał ze strony demonstrujących. 
Wojsko ukryło się w rowach strzeleckich, 
skąd ostrzeliwało ze wszech stron po­
chód robotniczy według poprzednio uło­
żonego planu strategicznego. Po rzezi 
wojsko pozostało w rowach, mimo, że 
wśród niego znajdowali się saniteci i po­
zostawiło opatrunek rannych wyłącznie 
ludności.

Komisja domaga się jak najsurowsze­
go ukarania winnych funkcjonarjuszy cy­
wilnych i wojskowych.

W całej Szwecji odbywają się masowe 
wiece demonstracyjne. Wypadki krwawe­
go dnia spowodują prawdopodobnie kry­
zys rządowy.

W a ż n e  d la  P a n ó w !
PREZERWATYWA CZESKA

czysto jedw abna, najtrw alsza, najpew niejsza ze 
w szystkich, szczy t doskonałości doby obecnej.

Tysiące uznań. 416
Jedynie tylko w Drogerji

M. B L E I C H
Lwów, ul. Łyczakowska 15. — tel. 87-96

T© i owo.
Opowiadał mi leden z naszych towarzyszy 

następującą historię:
— Przechadzałem się za miastem na wzgó­

rzach koło Zniesienia i w pewnej chwili uwa­
gę moją zwróciła osobliwa zabawa kilkorga 
dzieci stoiących nad bajorkiem, w  którem .re­
chotały żaby. Dzieci łapały żaby. odcinały im 
kozikiem tylne nóżki a resztę rzucały z powro­
tem do wodv.

— Nie mogłem zrozumieć celu tej barba­
rzyńskie i zabawy- — ciągnie nasz towarzysz — 
podszedłem więc do dzieci i rzekłem, powta­
rzając stary wiersz, który pamiętam leszcze 
ze sztuby:

— Dzieci przestańcie bo się źłe bawicie...
A wtedy dzieci niezrażone tern strofo­

waniem tłumaczą mi że to nic złego bo jeżeli 
można łowić ryby, to można i żaby. Wreszcie 
jeden z chłopców wyjaśnia rezolutnie:

— Proszę papa,. te żaby to mama cotuie 
w barszczu i to jest bardzo dobre. Prawie jak. 
mięso.

Prawie lak mięso! Odszedłem zawsty­
dzony. upokorzony — kończy nasz towarzysz — 
i pomyślałem „że coś jednak w tei naszei .go­
spodarce szwankuje,...

Taka jest prawdziwa bajka o dzieciach 
i żabach.

Ale grunt nie ęrzejmpwać się. W Chinach 
żywią się dżdżownicami a czem gorszem od 
dżdżownic są — żaby ?._

Niedawno któryś z posłów sanacyjnych 
wyraził się ,na wiecu publicznym .że „wieś żyle 
nad stan“. Pewnie że nąn .poseł wie co mówi,, 
bo edvby nie wiedział. pocobv miał tak mó­
wić? I dlatego opowiadanie „Zielonego Sztan- 

: daru" (organ Stronnictwa ludowego) o nędzy 
| wsi uważać należy za czczy wymysł. I tak 
i pusze ten „Zielony Szatndar“ :

„Wieś przemienia się pod względem go- 
! spodarczym w \edno wielkie rumowisko. — 

Narzędzia rolnicze namiezbędnieiszie w gospo­
darstwie. wyniszczone, bo nie ma ich za co 
uzupełniać wyniszczony sprzęt domowy i o- 

I dzież; coraz więcei dojrzysz na wsi bronę dre- 
| wnianą a łachmany na ludziach na każdym 
; kroku! Podatki państwowe i samorządowe ci- 
I sną w sposób bezwzględny. Sprzedać niema 

już co bo komory puste. Kredyt zamknięty.. 
Zarobić niema gdzie, egzekucje i licytacie są. 
na porządku dziennym. Jedyny ratunek w tern 
że licytacie często nie dochodzą do skutku., 
bo nikt nie stale do kupna. Jedyna pociecha w 
tem że test tak źle iż gorzei być nie może. — 

i Oto dzisiejsze położenie wsi“.
Gdy przeczytasz Czytelniku te bezsensowne 

| skargi pomyślisz zapewne tak jak i ja, że 
ten „Sztandar" nie powinien się nazywać „Zie­
lony" (Nadzieja) lecz „Czarny" (Rozpacz Ża- 

, łoba).i w i
Kto jest najmłodszym podpułkownikiem?
— O proszę, tylko bez polityki — „słyszę 

już grzmiące słowa pana cenzora.
Więc będzie bez polityki. I nawet nie bę­

dzie o Polsce. Owóż to nie moja skromna osoba 
ale pewien dziennik amerykański postawił ta­
kie pytanie aby na drugiej stronie dać odpo­
wiedź w postaci fotografji czteromiesięcznego 
chłopaczka Pawła Prieste^ którego gubernator 
Stanu Idacho zamianował podpułkownikiem mi­
licji stanowej „przydzielając" go do swego 
sztabu. Uczynił to dla kaprysu, czy też z przy­
jaźni dla ojca dziecka, dość, że mały Pawełek 
jest i u ż  podpułkownikiem.

Panie Boże! Dai nam więcei pułkowników 
i żołnierzy w wieku podobnym jak Pawełek 
Prieste, a nie będzie wojen ani wydatków na 
zbrojenia ani konferencyi rozbrojeniowych.

Biuro KwaterunkowB dla delegatów
n a  XXII K o n g re s  P P S

będzie umieszczone przy wyjściu z  
dworca kolejowego w Krakowie. W biu­
rze kwaterunkowem będzie stały dyżur 
od piątku 21 maja od godz. 3 popołudniu.

Biuro kwaterunkowe wydaje karty 
kwaterunkowe, upoważniające delegatów 
do zajęcia miejsc w hotelu, wzgl. w  kwa­
terze ogólnej.

Dyżurni biura kwaterunkowego będą 
oczekiwali delegatów przy pociągach, za­
opatrzeni w opaskę czerwoną na ramieniu 
z napisem „Straż porządkowa PPS.".

Główne biuro Komisji Gospodarczej 
Kongresu mieści się w lokalu OKR. Kra­
ków - miasto przy ul. Dunajewskiego 1. 5 
II p.
v OKR. PPS. Kraków-miasto.

Dziś losowanie w konkursie
s p o r to w o  - ro zry w k o w y m  
„D zienn ika  L u d o w eg o " .
Dzisiai 21. maia o godz. 7. wiacz. w lo­

kalu OKR. PPS. we Lwowie przy ul. Ruto- 
wskiego 23. II. p  odbędzie się publiczne loso­
wanie nagród konkursu sportowo- rozrywko­
wego „Dziennika Ludowego".
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Przesilenie gabinet w  Austrji.
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600 milionów
do eksporty

dopłacamy Z kraju Horthyego i Bethlena.
zenie, bowiem chodzi tu o członków

Jesteśmy krajem o niesłychanie niskim 
poziomie konsumcji. Oszczędność, która 
przyniesie rządowi 200 miljonów zł. wsku­
tek obniżki płac, obniży też obroty w 
kraju o tę właśnie sumę.

A tymczasem przemysł błaga o kon­
sumentów i zamiera wskutek ich braku. 
„ABC44 przytacza słowa któregoś z prze­
mysłowców', który powiedział:

Gdyby konsumcja wytworów naszego 
przemysłu w całym kraju stanęła na po­
ziomie Poznańskiego i Pomorza, to nie 
potrzebowalibyśmy eksportować nawet V* 
tego, co dzisiaj wywozimy za pół darmo 
zagranicę. Wtedy, siłą rzeczy, wszystko 
musiałoby stanieć, gdyż nie byłoby po­
trzeby dopłacać do eksportu.

W rzeczywistości dopłacamy mniej lub 
więcej do wywozu zboża, mąki, masła, cu­
kru, drzewa opałowego, węgla, koksu,

W roku 1929 wywieziono wosku ziem­
nego 100 procent całej produkcji, cynku 
85.5 procent, rudy cynkowej i ołowianej
74.4 proc., mebli giętych 66.4 proc., cukru
64.5 proc., ołowiu 62.2 proc., rur 54.3 
proc., drzewa tartego 45.9 proc., dykt 
45.8 proc., benzolu 38 proc., produktów 
naftowych 37.2 proc., przędzy czesanko­
wej 35.9 proc., naczyń emaljow'anych 35 
proc., węgla 34.2 proc., tkanin jutowych 
24.2 proc., materjałów kapeluszniczych 
23.1 proc., sztucznego jedwabiu 22 proc., 
żelaza 21 proc.

Gdyby było za co, ludzie kupowaliby 
więcej cukru, węgla, drzewa, mąki, sło­
wem nabywaliby te wszystkie rzeczy, któ­
re przemysł eksportuje, sprzedając je gru­
bo taniej zagranicą niż w kraju.

Oto skutki powszechnego pogłębiają­
cego się zubożenia.

OSZUSTWA WYBORCZE.
BUDAPESZT. Ostatnie posiedzenie 

rady miejskiej Budapesztu było bardzo 
burzliwe. Przedstawiciel frakcji socjalno- 
demokratycznej oznajmił, że według pry­
watnych obliczeń magistrat miejski nie 
wpisał do list około 50.000 wyborców, 
pozbawiając ich temsamem prawa głoso­
wania, gwarantowanego konstytucją i u- 
stawami. Działo się to w ten sposób, że 
wprost defraudowano listy wpisowe. Par- 
tja stwierdziła winowajców i wniesie skar­
gę do Trybunału administracyjnego. Gdy­
by sprawa tam nie została po ich myśli 
załatwioną poda skargę do prokuratorji 
o fałszerstwo dokumentów urzędowych.

Oświadczenie to wywołało na posie­
dzeniu wielką burzę. Przedstawiciel frak­
cji socjal-demokr. na miejscu wymienił za­
raz czterech członków zastępstwa miej­
skiego, którzy popełnili oszustwo. Doma­
gał się aby wszczęto śledztwo przede- 
wszystkiem na magistracie. W kołach 
miejskich sprawa ta wywołała silne wra-

stronmctw prawicowych. '<
REAKCYJNI LEKARZE.

BUDAPESZT. W tych dniach odby­
wał się w Budapeszcie krajowy zjazd le­
karzy, na którym zajmowano się kwestja- 
mi stanowemi. Ważnym punktem porząd­
ku dziennego był stosunek lekarzy do róż­
nych instytucji socjalnych, jak Kas cho­
rych, ubezpieczeń społecznych, szpitali itd. 
Obrady zostały przerwane z powodu in­
cydentu, kiedy mówca dr. Berkes oświad­
czył, że zamierza mówić w imieniu lekarzy 
socjalistycznych i wyrazić ich żądania, 
przez których uskutecznienie doszłoby do 
polepszenia się warunków stanu lekarskie­
go. Mowę jego przerywano wrzawą, — 
wreszcie odebrano mu słowo. Wobec tego 
lekarze socjalistyczni opuścili salę.

M1NISTROWIE-MŁYNARZE.
BUDAPESZT. W Budapeszcie obra­

dował w tych dniach zjazd młynarzy wę­
gierskich. Kongres zajmował się kwestja-

Z anim  k u p isz  SZKŁO i PORCELANĘ, o g lądn ij ceny u Firm y T. I J. A W l N -  Lwów, P a s a ż  M ikolascha. i2i£®8E2)

Jak się Sowiety zapatrują
na sytuację międzynarodową.

oleju gazowego i maszynowego, benzyny, 
parafiny, nafty, soli potasowych, cementu, 
sody amoniakalnej, benzolu, terpentyny, 
ołowiu, cynku surowego, żelaza sztabo­
wego, blachy żelaznej i t. d. Chyba do­
syć !

Różnica między przeciętnemi cenami 
eksportowemi wymienionych artykułów, a 
hurtowe mi cenami w kraju za rok 1930 
wyniosła około 500 miljonów zł. A więc
za wywiezione w tym czasie zagranicę 
towary dostaliśmy o pół miljarda złotych 
mniej," niż towary te kosztowałyby nas 

samych w kraju.
Gdy do tego dodamy 70 milj. zł., 

jakie skarb Państwa wyasygnował w r. 
1930 na premje eksportowe i około 40 
-nilj. zł., jakie polskie koleje państwowe 
dopłacają do przewozu węgla eksporto­
wego, to otrzymamy

sumę kosztów dumpingu w wysokości 
przeszło 600 milj. zł.

Za benzynę i naftę otrzymujemy za­
granicą 20 proc. ceny wewnętrznej, za 
cukier trzecią część kosztów własnych, a 
za węgiel mniej, niż połowę ceny w kraju.

Koszty takiego handlu dźwiga cały 
kraj, dźwigają obywatele.

Zależność produkcji przemysłowej w 
Polsce od eksportu wyraża się według 
obliczeń oficjalnych w 'następujących cy­
frach :

M i  i  miel *  l
W lutym, wspólna ekspedycja Brytyjskiego 

Muzeum i  muzeum uniwersyteckiego W Pen­
sylwanii podczas prac wykopaliskowych w mie­
ście Ur istniejącem mniej więcej na 2.000 lat 
przed narodzeniem Chrystusa a więc za cza­
sów Abrahama, odkryła dom, na którego, dzie­
dzińcu znaleziono około 400 całkowicie zacho­
wanych tablic kamiennych i około 1.000 u- 
łamków z fragmentami napisów.

Wśród nich znajduje się 145 dokumentów 
kamiennych, omawiających sprawy handlowe i 
urzędowe, oraz 22 listów prywatnych. Zbiór 
zawiera ponadto 50 tekstów religijnych, hym­
nów wychwalających bogów i ludzi, teksty 
liturgiczne i zaklęcia. Wszystko to zdaje się 
wskazywać na toN że właścicielem domu był 
kapłan. Prócz tego jednak jest jeszcze 150 ta­
blic kamiennych z zadaniami szkolnemi for­
mułkami matematycznemi tekstami z dziedziny 
historii filozofji medycyny, mitologji. co każe 
przypuszczać że ów kapłan był równocześnie 
nauczycielem. Znaleziona w innym domu wiel­
ka tablica kamienna była niejako „podręczni­
kiem" do nauki gramatyki języka sumery jskiego 
z tłumaczeniami w semickim języku Babilonu. 
Studjum tych tablic umożliwi wgląd w metody 
wychowawcze i naukowe w szkoły sumery j- 
rjriej z przed 4.000 lat.

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY 
pcieca F-a A lek san d e r  O M Y Ś K O

ul. Halicka 2 0  (róg Wałowej) 167

Dziecko - a barwy
Dziecko w pierwszych latach życia nie po­

siada jeszcze zdolności rozróżniania barw — 
albo w bardzo małym stopniu — są one dla 
niego tylko mniej albo więcei jasne. Zmysł roz­
różniania barw rozwija się — jak stwierdziły 
obserwacje Garb i ni ego — dopiero w urugiei 
połowie drugiego roku życia i to nasamprzod 
dla barwy czerwonej a w daiszem następstwie 
dla barwy zielonej i żółte i w trzecim roku 
życia dla pomarańczowej, niebieskiej i fio­
letowej w czwartym. Dopiero w piątym roku 
dziecko rozróżnia dokładnie kolor czerwony, 
zielony i żółty, podczas pojęcia koloru poma­
rańczowego niebieskiego i fjoletowego sa je­
szcze niepewne. Proces rozwojowy w tym kie­
runku kończy się w szóstym roku.

MOSKWA. — Na odbywa jacem się w tych 
dniach posiedzeniu plenarnem Komitetu wyko­
nawczego Międzynarodówki Komunistycznej 
wybitny komunista Manuilski wygłosił wielkie 
przemówienie o zadaniach, przed jakiem! stoi 
Międzynarodówka komunistyczna w związku z 
sytuacją międzynarodową.

W swym obszernym referacie Manuilski 
przedewszystkiem zaznaczył . że w licznych 
państwach pogłębiają' się różnice pomiędzy pa­
nującym systemem kapitalistycznym i komu­
nistycznym światopoglądem. Komuniści są prze­
konani że stosunek" pomiędzy temi światami 
jest tak napięty, jak nigdy dotychczas i przy­
gotowują się do decydującego zmierzenia sił.

Manuilski jest zdania, że fala rewolucyjna 
coraz to bardzie' rośnie i przybiera rozmiary 
światowa. Obecne podniesienie się teł fali cha­
rakteryzuje jako „rozmach przygotowań do dru­
giego aktu rewolucyj i wojen". Pierwszy akt 
rozegrał się w latach 1918—1919. Pomiędzy obu 
aktami jest ta różnica że akt drugi ma za sobą 
olbrzymi rezerwuar energii i środków mate­
rialnych^ jakim jest Związek sowiecki.

„Już sam fakt. że liczba rewolucyjnych

Jak przed kilku dniami doniosła prasa 
zagraniczna, że słynny jia cały świat muzyk 
i kompozytor włoski, Toscanini, został na 
ulicy w Bolonji napadnięty i społiczko- 
wany przez zgraję młodych faszystów za 
to, że odmówił odegrania hymnu faszy­
stowskiego na powitanie przybyłych do 
Bolonji ministrów. W związku z tym nik­
czemnym postępkiem kilku faszystowskich 
haciarzy pomieszcza „Vorwarts“ następu­
jące uwagi:

„W grudniu ub. roku umieściliśmy 
fantastyczny obrazek pod tytułem „Spo- 
liczkowanie Goethego44. Autor sprowadził 
na ziemię wielkiego poetę, który zapra­
gnął odbyć przechadzkę po ulicach dzi­
siejszego Berlina. W trakcie przechadzki 
Goethe zetknął się z gromadą młodych 
faszystów niemieckich i ponieważ nie 
chciał wziąć z jiimi udziału w awanturach, 
został przez nich spoliczkowany, a publicz­
ność i prasa stanęła oczywiście po ich 
stronie.

Zamiast Goethego — Toscanini. Za­
miast księcia poetów gen ja lny muzyk. — 
Zresztą niema żadnej różnicy. Człowiek 
o najwyższej umysłowości musi znieść 
haniebne upokorzenie godności ludzkiej 
ze strony wyznawców brutalnego gwałtu 
dlatego, " że wzbrania się wyć z chórem 
wilków, że nie chce obniżać swej sztuki 
do poziomu banalnych obrządków, urzą­
dzanych przez bezmyślną tłuszczę. I nie 
było" nikogo, ktoby go obronił!

Każdy system stwarza symbole, od­
powiednie dla siebie. Faszystowskie Wło­
chy jako symbol swej duchowej, kultural-

ognisk rozmnożyła się na wszystkich krańcach 
świata kapitalistycznego (Chiny, Indie, Indo- 
chiny republiki połudn.-amerykańskie (świad­
czy o tem że drugi akt rewolucyi i woien nie 
będzie miał charakteru tylko europejskiego a- 
le charakter światowy" — powiada Manuilski.
, Dlatego — ciągnie dalei — drugi akt rewolucyi 
i wojen musi wstrząść swatem o wele bar­
dziej aniżeli akt z roku 1918—9119".

Międzynarodówka komunistyczna i jet sek- . 
cje w poszczególnych państwach wszelkimi spo- \ 
sobami starają się zarazem powierzyć ich kie­
rownictwo doświadczonym przywódcom komu­
nistycznym. (W obecnym czasie wielką uwagę 
zwraca się na wypadki w Hiszpanii).

Analizując sytuację w poszczególnych pań­
stwach Manuilski szczegółowo zestawia i 
charakteryzuie nastroie w Niemczech Polsce 
Hiszpanii Chinach, Indochinach i t. ci. Pań­
stwom tym Między nar oaówka w obecnej chwili 
poświęca naiwięce' uwąfgi.

Drugą część swego przemówienia Manuil- 
ski poświęcił walki partji komunistyczznei z

nej i etycznej wartości mają... spoliczko­
wanie Toscanini ego.

Pewien francuski, markiz shańbił on­
giś Francję przez to, że lokajom swoim 
kazał napaść i pobić Woltera. Rewolucja 
francuska z r. 1789, która rodzinę tego 
markiza wypędziła z kraju, a zamek jego 
spaliła, zmyła wraz z wielu innemi także 
i tę hańbę. Czerwień na policzkach bru­
talnie pobitego genjusza pali silniej, niż 
czerwień wstydu, niż czerwień płomienia. 
Duch kroczy nieznanemi drogami, aby 
wziąć satysfakcję za krzywdę, wyrządzoną 
mu przez pięść. Ale tę satysfakcję sobie 
weźmie!...
TOSCANINI POD DOZOREM POLICJI-

RZYM. Wielki kompozytor Toscanini 
który po napadzie faszystów wyjechał 
z Bolonji do Medjolanu, znajduje się tam­
że pod dozorem policyjnym.

Władze widocznie nie chcą wypuścić 
go zagranicę, mimo, że genjalny kompo­
zytor kontraktowo zobowiązał się do wy­
stępów w Wiedniu w najbliższym czasie.

KAWA -RIEDLA
WSTRZĄSY PODZIEMNE.

LIZBONA, 21. 5. (PAT). Wczoraj ra­
no odczuto w Lizbonie silne wstrząsy pod­
ziemne, po których nastąpiły po upływie 
15 sekund nowe wstrząsy, które trwały 
około 10 sekund. Trzęsienie ziemi wywo­
łało panikę wśród mieszkańców. Żadnych 
większych szkód dotychczas nie stwier­
dzono.

mi egzystencyjnemi i sformułował żąda­
nia, których spełnienia domagają się od 
rządu. Pod koniec zjazd postanowił zamia­
nować kilku ministrów z premjerem Beth- 
lenem na czele honorowymi młynarzami. 
Trzej ministrowie młyny rzeczywiście po­
siadają, a Bethlen kiedyś posiadał.

KOŁDRY, materace, pościel po cenach naj­
tańszych poleca firma R. DRŻAŁA, Lwów. ni. 
Chorażczyzna 5, (Obok kma Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 130.

Pol otom ulali loioulagi
W realności p. Ozjasza Friedfanda we 

Lwowie, przy ul. Kingi 20, znajdiłje się 
parcelka o rozmiarach około 60 m. kw. 
Właściciel tej realności zamierza na par­
celi tej wybudować domek parterowy, zło- 

i żony z Ipokoju i kuchni, rzekomo przezna­
czony dla dozorcy. Tymczasem zbudowa­
nie tego domu przesłoniłoby zupełnie wi­
dok niektórym lokatorom, którzy tam 
mieszkają, a mieszkaniom ich grozi stały 
mrok.

Tyle się dziś mówi o konieczności hy- 
gjemy i zdrowotnego budownictwa, gdy 
w rzeczywistości robi się wręcz coś prze­
ciwnego.

Sprawą tą winne się zająć odnośne 
władze budowlane.

Strajk szoferów
w  B o ry sław iu  i D rohobyczu .

W myśl wezwania Związku Szoferów 
j w Warszawie wszyscy szoferzy prywat- 
! nych dorożek i autobusów pasażerskich 

solidarnie dnia 18 b. m. o godź. 7 rano 
zastrajkowali.

Wśród strajkujących znalazł się jeden 
łamistrajk w Borysławiu, Jan Berdyl, wła­
ściciel autodorożki nr. 91403, który zła­
mał solidarność zawodową i koleżeńską, 
lecz strajkujący zabronili jeździć łamistraj­
kowi.

Niekoleżeński postępek p. Berdyla na­
leży publicznie potępić i wykluczyć zgra­
na członków Związku Szoferów.

Strajk skończył się dnia 18 b. m., o 
godzinie 24-tej zgodnie z decyzją Związku 
Szoferów.

Itloia sMiiia u teii.
MOSKWA. — W jesieni br. przeprowadzona 

zostanie w Moskwie i w całym okręgu zu­
pełna reorganizacja roku szkolnego we wszyst­
kich szkołach pierwszego stopnia gdzie zapro­
wadzi się nieprzerwany rok nauki. Nie znaczy 
to że dzieci będą przez cały rok siedziały w 
ławkach szkolnych. W tecie nauka odbywać się 
będzie pod gołem niebem, a wykłady poświę­
cone będą przyrodzie, zabawom i ćwiczeniom 
sportowym wychowaniu wojskowemu. oraz 
sztuce wojennej. Wszystkie szkoły w Moskwie 
i okręgu, przyjmą nieprzerwalny rok naucza­
nia.

Liczba dni nauczania, po przyjęciu nieprzer. 
walnego roku nauczania wyniesie 246. mimo to 
jednak szkoły otwarte będą dla uczniów przez 
całych 365 dni w roku. Na walne dni przypada 
45 przerw jednodniowych po każdych 9 dniach 
nauki i 63 dni nagradzające dawne odpoczyn­
ki niedzielne Oprócz tych wolnych od nauki dni 
ustanowionych będzie w roku 7 dni t. zw. sa­
nitarnych poświęconych lekarskiemu badaniu 
dzieci wreszcie 5 dni przypada na święta i u- 
roczystości rewolucyjne.

—  O —

faszyzmem.
—o—

Na wiosnę 
i lato!

na ubrania męskie wizytowe 
SPORTOWE, KOSTJUMY 
i PŁASZCZE DAMSKIE 
i MĘSKIE oraz MUNDURKI 

■STUDENCKIE 
w wielkim wyborze poleca 

f i r m a
L w ó|w , R u l e w s k i e g o  7

(naprzeciw katedry) 419

Towary wyborowe -- ceny najniższe

Spoliczkowanie Toscaniego.
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Kupujcie tylko u firm, ire
WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN- ] 

CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa- , 
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra- ; 
wiec twa męskiego od najwyższych wymogów j 
wykonują po cenach dzisiejszej koniunktury 
wszelkie " przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
w jak najkrótszym czasie STANISŁAW ! 
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 34..

1 z ł . METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma- 
tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy, możecie je dobrze użyć: 
cdyż „TKALNIA11 przy ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajowy przed domem) wyrabia z tyidhże trwa­
łe i ładne chodniki. Pouczenie: Materiały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 cm. lekko zszywa i zwija w kłębki. 
Z 2 kg. materjału około 3 mtr. chodnika.

340
TRENCHCOATS płócienne damskie, męskie, 

dziecięce, ubrania sportowe letnie dla tury­
stów, letników, kombinezony do meto cyklów 
z patentowanymi spinaczami płaszcze klotowe, 
damskie, męskie i szkolne, najtaniej w Wy­
twórni „PALLIUM" Ormiańska 3 — Teł. 54-2Ł

ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „Halicki ma­
gazyn Nowości11 Halicka 15 tel. 85-59, po­
leca markizety szwajcarskie, jedwabie do pra­
nia. muśliny krepony itp. materjały po naj­
niższych cenach Dla reklamy perkate i krę­
to ny 1 zł za 1 m.. Twedy wełniane 1 m. 
4 zł. 424

W olne i p oszu k iw an e posady

DWAJ URZĘDNICY obeznani z wszelką pra­
cą biurową, poszukują takieookoiwiek za­
jęcia. może być na wyjazd. Zgłoszenia do 
Administracji piod ,jK“ —• „L“ . ___ . •

KORESPONDENT polsko- niemiecki posiadający 
znajomość języka angielskiego i francus­
kiego, poszukuje zajęcia na 1 tub 2 godzi­
ny wieczorem. Zgłoszenia do Administracji: 
pod „Technik11.

MŁODY ślusarz maszynowy z ukończonym kur­
sem elektrotechnicznym poszukuje pracy. Ła­
skawe zgłoszenia do administracji „Dzienni­
ka Ludowego11 pod „Praca".

UCZCIWY i pracowity mężczyzna prosi o ja­
kąkolwiek pracę posadę dozorcy lub t. p. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji „Dz, 
Lud.“ pod „Pracowity".

I K U P N O  i S P R Z E D A Ż I
SPÓDNICZKI wełniane 7 zł. Jedwabne 8.—. 

Tennisówki 6.—. Kombinacje 3.50 Reformy 
2.50 Świetne pończochy jedwabne 3.50 sprze­
daje magazyn Rosenberga, Batorego 6. —

446

PARASOLE ZA DARMO nikt nie daje, lecz pra­
wie za bezcen z najtrwalszych gatunków nie­
przemakalnych niepękających i najoryginal­
niejszych fasonów sezonu 1931 r. — dostać 
można wyłącznie u firmy: PIERWSZORZĘD­
NA WYTWÓRNIA PARASOLI „SIKO“ S1CHER 
I KORKES, — Lwów, Legionów 29, w Pasażu 
(uwaga na dokładny adres) tudzież przyjmuje 
się wszelkie reperacje i pokrycia po cenach 
minimalnych 334

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 
robót fletowych R. HAFTKA, ni. Kopernika
17, I. p'., tel. 46-56 poleca swoje wyroby naj­
taniej (bo na piętrzę) i na najdogodniejszych 
warunkach. — UWAGA. Oglądanie wzorów 
uje obowiązuje do kupna. 364

PANTOFLE różne domowe, d0 gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
także z  dostarczonego materjału znana wy­
twórnia przy ot. WRONOWSKICH 4. Teł. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pL Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

184

1.200 ZEGARKÓW szwajcarskich „OMEGA 
„LONGIN11, „DOZA" sprzedaje poniżel cen 
fabrycznych DĄBROWSKI I ROZWARZEW- 
SKI, Lwów, Akademicka 2. Naprawy usku­
tecznia się precyzyjnie I tanio. 396

HALLO! UWAGA! -  PRACOWNIĘ OBUWIA
wszelkiego rodzaju po najniższych cenach 
według najnowszych żurnali poleca ROMAN 
KRAJEWSKI, Lwów, ul- Zimorowicza 10.,
w podwórzu — przyjmuje też obuwie Jasne 
do odezyszczania i przefarbowania na naj­
nowsze kolory. 315

NIE SZUMNĄ REKLAMĄ, lecz niską ceną i 
na kredyt oraz. dobrym towarem konkuruje 
się — Buty z cholewami, buciki męskie, dam­
skie półbuciki sportowe gładkie gotowe i do 
miary wykonuje wedle żurnalu — KIEDA, 
Lwów Turecka 1. (boczna Pełczyńskiej).

222

ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortope 
dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
ust. 64- 53 poleca własnego wyrobu bandaż* 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi.
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

I MEBLE i SPRZĘTY I
Z. A NIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

3ADJOAPHRATY do sieci i anodowe, głośniki 
do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe najtaniej dostaniesz we firmie M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. BrUnner. 
Lwów, plac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz hurtowmy skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

I R Ó Ż N E i
MASAZYSTKA egzaminowana wykonuje wszel­

kie masaże lecznicze, chodzi po domach 1 
przyjmuje u siebie, jakoteż wykonuje mani­
cure po 50 gr. Lwów, ui. Szymona 2. I. p. 
ganek, drzwi nr 7 (Boczna Batorego). 434

NOWO OTWORZNY SKŁAD materiałów lakier­
niczych oraz kosmetycznych H. FASTLKJHA 
Lwów Lvczakowskka 55. Tel. 46-77 — po­
leca się Śz. P. T. Publliczności. Posiada na 
składzie wszelkie artykuły kosmetyczne po 
bajecznie niskich cenach.  36"

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojsko­
wą na nazwisko Goldfarb Leon. wydaną przez 
P. K. U. Lwów powiat. 1—9

KORNEJ JÓZEF unieważnia zgubioną książe­
czkę wojskową rocznik 1895. wystawioną 
'przez P. K. U. Kołomyja. 451

Wykaz uczestników
konkursu sportowo - rozrywkowego

„Dziennika Ludowego

CZŁONKÓW „KASY SPÓŁDZ. PRACOWNI 
KÓW GRAFICZNYCH"

zareiestr. z odpowiedz, udziałami 
we Lwowie 
odbędzie się

W PONIEDZIAŁEK, DNIA 1. CZERWCA 1931 
vW SALI STOWARZYSZENIA DRUKARZY 

„OGNISKO11 ul. PIEKARSKA 1. 18. 
z następującym porządkiem dziennym:
1. Odczytanie protokołu.
2 Sprawozdanie Dyrekcji.
3. Zamknięcie rachunkowe za rok 1930.
4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej.
5. Przydział zysku za rok 1930.
6. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej i 

1 .członka Dyrekcji.
7 Wnioski Rady Nadzorczej:

a) Ustalenie granicy najwyższego za­
dłużenia Spółdzielni;

b) Ustalenie najwyższe; granicy kredy­
tu dla członków Spółdzielni;

c) Uzupełnienie niektórych postano­
wień Regulaminu.

8. Wolne wnioski.
Początek o godzinie 6-tet wieczorem.

Gdyby o godzinie 6-tej nie zebrał się kom­
plet wymagany statutem, odbędzie się o gotiz. 
7-mei tego samego dnia. w tei samei sali z tym 
samym porządkiem dziennym drugie Zgroma­
dzenie lako powtórnie zwołane, przy jakim­
kolwiek komplecie a uchwały jego będą pra­
womocne.

Lwów. 29. marca 1931 r.
Michał Kuliniak Włodzimierz Kubicki

sekretarz prez. R. Nadzorczej.

Własny wyrób — Ceny fabryczne.
KOŁDRY........................... od zł. 22 —
MATERACE...................... ,  „ 3 0 -
PODUSZK1 p ie rz an e ......................17-50
KOCE WEŁNIANE. . . . r „ 9'50
KAPY na łóżka i stoły . . „ .  7*—
GOTOWE prześcieradła pod 

kołdry z dziurkami . . . . .  10-50 
kopertowe ozdobne . . . .  .  .  10 —
na łóżka 140 X 200 . . . ,  „ 5*-
GOTOWE POSZEWKI . . „ „ 3—
FIRANKI -  CHODNIKI -  DYWANY 
OBRUSY — RĘCZNIKI — PŁÓTNA

najtaniej sprzedaje

n m n  pouieli - m \ m
PIETRUSZEWSKI 1 MLEKO 

LWÓW, KORALNtCKA 6 , te ł. 37-72  
Cenniki darmo! 191

532 Mroczkowski Karol. Lwów; 533. No­
wosielska Izabela. Lwów; 534. Tarnawska Fe­
licja Lwów; 535. Galków na Michalina, Lwów; 
536. Ziegler Władysław. Lwów; 537. Chorosza 
Anna Lwów; 538. Gałek Tadeusz, Lwów; 539. 
Krowicki Tadeusz Lwów; 540. Mokłowska Zo- 
fja Lwów; 541. Zając Mikołaj, Skale, 542. 
Maj Jan Lwów; 543. Balewiez Władysław, Bit­
ków; 544. Spritzówna Klara Lwów; 545. Wohl- 
finocr Franciszek Lwów; 546. Góral Stani­
sław Lwów; 547. Wartyński Stanisław, Lwów; 
548. Ołarczykówna. Lwów; 549. Schmidt Ju­
lian Lwów; 550. Lech Jan. Lwów.

551 Borowiec Ludwik. Lwów; 552. Witte- 
kówna Zofja Lwów; 553. Szkotizińska Pauli­
na Lwów; 554. Zamojska Janina, Lwów; 555. 
Mytnik Zofja Lwów; 556. Wirth Jan, Borys­
ław; 557 Smyk Krzysztof. Lwów; 558. Nalewana 
Stanisława Lwów; 559. Zając Jan Bitków; 
560. Feryszka Leon Borysław: 561. Kempski 
Czesław Borysław; 562. Zajączkowski Edward 
Borysław; 563. Grób Rudolf, Lwów; 564. Rad 
Salomon. Lwów; 565. Piskosz Wawrzyniec 
Lwów; 566. Kostecki Augustyn Kałusz; 567. 
Jednoróg Sawa, Lwów; 568. Kochaniówna H. 
Lwów; 570. Jonasówna Mar ja Lwów; 571. Chi- 
ger Emanuel Lwów; 572. Spółdz. Spoż. „Zje­
dnoczenie11 Potok; 573. Tułasiewicz Jan, Stani­
sławów ; 574. Cieślewicz_ Marjan Lwów; 575. 
Bugarynowa Marja. Lwów; 576. Schoenhofero- 
wa. Gródek; 577. Jużyczyński Michał, Stanisła­
w ów  578. Schreiberówna Irena, Wygoda; 579. 
Gergoń Marja Tustanowice; 580. Schmidt Józef. 
Skale; 581. Kalaman Zbigniew Drohobycz; 582. 
Szydełko Władysław Glińsko • 583. Gołębiowski 
Bitków; 584. Pawtusiewicz Roman, Nadworna; 
585. Ńeuburger Karol, Dolina; 586. Sławiński 
Michał Lwów; 587. Makar Jan, Lwów; 588. Mo­
krzycki Roman Lwów; 589. Wituszyński Feliks 
Lwów ; 590. Witman Klara, Lwów; 591. Gedzan 
.Józef Lwów; 592. Kowal August. Lwów; 593. 
Szabat Józef, Lwów; 594. Świstak Jan, Lwów; 
595 .Todorowśki Tadeusz Lwów: 596. Swobo­
da Ferdynand Lwów; 597. Konarski Kazimierz 
Lwów; “598. Horoszowski Oskar. Lwów; 599. 
Hnatiuk Włodzimierz Lwów; 600. Winnikowa 
Jadwiga. Lwów.

601. Hisch Edward Lwów; 602. Kowal Jo­
zef, Lwów; 603. Romanowska Marja, Lwów; 
604. Protonu Mikołaj. Lwów; 605. Simkiewicz 
Piotr Rypne; 606. Konopiński Tadeusz, Lwów; 
607. Buczek Jakób Lwów; 608. Grabosz Zyg­
munt Lwów; 609. Gawroński Andrzej, Bory­
sław; 610. Arena Juliusz Lwów; 611. Moroń 
Edward. Borysław; 612. Krup-iński Franciszek, 
Lwów; 613. Palacz Józef. Borysław; 614. Turus 
Marjan. Lwów; 615. Swoboda Marjan, Lwów; 
616. Szuciowa Eugenia, Lwów; 6(7. Nowakowi- 
czówna Ludwika, Lwów: 618. Feiertag Polda, 
Lwów; 619. Pułter Antoni Lwów; 620. Hnicki 
Tadeusz, Lwów; 621. Talarek Bronisław Lwów; 
622. Bomersbach Jan. Lwów; 623. Bobilak Ro­
man, Lwów; 624. Karp-iniec Włodzim., Lwów; 
625. Leimsieder Leon Lwów; 626. Gadacz Euge­
niusz. Lwów; 627. Pańku Michał, Skniłówek; 
628 Jośków Andrzej. Lwów; 629. Saborski Jan. 
Lwów; 630. Grech Dymitr Lwów; 631. Kroker 
Stanisław LWów; 632. Czapek Michał, Lwów; 
633. Chmielewski Michał Lwów; 634. Roma- 
sówna Janina. Lwów: 635. Koch Herman, Lwów; 
636. Muelier Czesława. Lwów: 637. Haas Józef 
Lwów; 638. Bi łyk Józef. Lwów; 639. Zimmer He­
lena Lwów; 640. Kuliniak Michał,Lwów; 641. 
Szczepański Stanisław. Lwów; 642. Stańko Bro­
nisław. Lwów; 643. Chrobak Kazimierz, Lwów; 
644. Nowicki Maciei Lwów- 645. Chybił Włady­
sław. Kozielniki; 646. Rucki Mieczysław, Lwów: 
647 Sebastian Mieczysław, Lwów; 648. Kierski 
Albert „ Lwów; 649. Duda Czesław Lwów; 650. 
Musii Jan Lwów.

651 Cetnarowicz Adela Lwów; 652. Rap- 
pel Teofil, Lwów; 653. Duź Tomasz, Lwów; 
654. Sobesto Mieczysław Lwów; 655. Marcin­
ków Konstanty. Lwów; 656. Buczyński Włady­
sław Lwów; 657. Folmer Ludwik, Lwów; 658. 
Mańczak Piotr, Lwów; 659. Kris Marjan Lwów; 
660. Robotycka Janina. Lwów; 661. Buczman 
Julian Lwów; 662. Wyrostek Julian. Lwów; 
663. Jarema Eustachy, Lwów; 664. Gwoździński 
Tadeusz, Lwów; 665. Hebak Janina, Lwów; 666. 
Jurkiewicz Franciszek. Lwów; 667. Karmelita 
Stanisława. Lwów; 668. W ład Zdzisław Lwów 
669. Wład Irena Lwów: 670. Wład Antoni 
Lwów; 671. Folmes Józef. Lwów; 672. Cegłow­
ska Elżbieta. Lwów; 673. Zw. Prac. Gminnych. 
Lwów; 674. Tatuch Romuald. Lwów; 675. Poh- 
towska Zofja Lwów; 676. Wawel Wiktor 
Lwów; 677. Skowroński Franciszek, Lwów; 
678 Nakoneczny Jan Lwów; 679. Smagowicz 
Michalina Lwów; 680. Bober Adam, Lwów;; 
681 Kilian Helena. Lwów; 682. Schmarda Broni­
sław. Lwów; 683. Schuttz Ludwik, Lwów; 684. 
Kohl Karol, Stryj; 685. Rogowska Stefan ja, Bo­
rysław; 686. Tuzińkiewicz Mikołaj Stanisła­
wów; 687. Piotrowski Stanisław, Bitków; 688 
Rosenberg Emanuel Stanisławów; 689. Kopie- 
niecka Aniela Kałusz; 690. Zborek Antoni, Bo­
rysław; 691. Tumidałowicz Stanisław Stanisła­
wów; 692. Fuchs Jan Lwów; 693. Sopulak Sta­
nisław, Mizuń stary; 694. Ragan Czesława, 
Lwów; 695. Podlewska Irena Lwów; 696. Bar- 
gjewicz Alojzy, Bitków; 697. Stach Józef. Lwów; 
698. Nowicki Julian Kałusz; 699. Czapińska 
Józefa Lwów; 700. Ślipko Kazimierz, Bory­
sław.

701. Schneider Jan. Drohobycz; 702. Adam­
czyk Aniela, Borysław; 703. Górski Maksymilian 
Lwów; 704. Pieniaga Michał. Lwów; 705. Pią- 
tecki Jan Stanisławów; 706. Hładonówna Ola, 
Lwów; 707. Bar Marcin Lwów; 708. Cisak Zdzi­
sław, Lwów; 709. Peszyk Jan, Stanisławów; 
710. Simon Tadeusz Lwów; 711. Razowska Zo­
fia Lwów; 712. Wolf S„ Lwów; 713. Morgen­
stern M.. Lwów; 714. Bałuk Marja, Lwów; 
715. Dr. Elster Edward Lwów; 716. Drobut

Bronisław Lw ów  717. Związek Zaw. Kolejarzy. 
Sambor; 718. Wohlman Juliusz Lwów; 719. 
Wilczek Jan Lwów; 720. Nowak Jan, JLwóW; 
721. Schlichter Lina Lwów; 722. Fedakowa 
Katarzyna Lwów; 723. Grzędzicłski Władysław. 
Lwów; 724. Rybka Franciszek. Lwów; 725. En- 
oelkreis Józef. Lwów; 726. Kowalewicz Włady­
sław Stryi: 727. Gajewski Kazimierz, Lwów; 
728. Prokopowicz Franciszek. Lwów; 729. 
Wrzecionek Tadeusz Lwów; 730. Hartig Mau­
rycy. Lwów; 731. Bill Leopold, _ Lwów; 732. 
Kelles-Krauzowa Janina. Lwów- 733. Barańska 
Bronisława. Lwów; 734. Buczko Zofja ..Lwów; 
735. Drotler Kazimierz. Sambor; 736. Wach tel 
Bronisław Brzuchowice:. 737. Knap1 Aleksander, 
Lwów; 738. Rosenberg Wam. Lwów; 739. Danek 
Józef, Lwów; 740. Knapówna Marta, Lwów; 
741. Tyrcz Janina Lwów; 742. Związek Prac. 
Kas Chor.. Lwów; 743. Lech Piotr, Lwów; 744. 
Procków Tomasz. Czortków; 745. Myszkowska 
Marja Kałusz; 746. Moroz Marjan, Drohobycz; 
747. Pilch Karol. Krosno; 748. Kremer Józef. 
Lwów; 749. Dr. Tadlecki Edward, Lwów; 750. 
Szatrawski Tadeusz. Borysław. ► .

751. Bojakowska Aleksandra Schodmca; 
752. Lande Michał. Czortków; 753. Wieser An­
toni Stanisławów; 754. Lehner Leon, Stanisła­
wów; 755. R. K. S. „Krośnianka" Krosno; 756. 
Koneczny Jerzy Lwów; 757. Geisler Józef. 
Lwów• 758. Apifel Helena „Lwów; 759. Tisch 
Zachariasz Lwów: 760. Czuczman Adam, Lwów; 
761. Lany Leopold. Lwów; 762. Skomorowski 
Wawrzyniec Lwów; 763. Feliksik Micha!', 
Lwów 764. Czortkower J. Lwów; 765. Trzaska 
P>liks ’ Lwów; 766. Tomaszek Tadeusz. Lwów; 
767. Kopyra Karol Lwów; 768. Jelonek Stefan 
Lwów; 769. Biłaś Michał. Lwów; 770. Trucha- 
nowicz Stefan. Ustrzyki dolne; 771. Szczyp:i 
Teodor Lwów; 772, Sed-lewicz Michał. Lwów.

Program radiowy
PIĄTEK, dnia 22 maja.

11.58 Retransmisja sygnału czasu i hejnału.
12.10 Koncert z płyt gramofonowych.
13 25—15.00 Przerwa.
15.00 Komunikat gospodarczy z Warszawy.
15.20 Muzyka z płyt gramofonowych.
15.35 Lwowski kącik krótkofalowy.
15.50 Lekcja języka francuskiego z Warszawy.
16.10 Muzyka z płyt gramofonowych i lwow­

ski komunikat L. S. G.
16.30 Audycja dla chorych ks. Michała Rękasa 
,7.15 „Dolina Prutu Czeremoszu i Oporu, ja­

ko wielkie uzdrowisko polskie" wygi. dr. 
Wacław Majewski. Transmista na wszystkie 
stacje.

17.45 Tr. z Warszawy Audycja firmy Gebeth­
ner i Wolf w Warszawie. 1. Pieśni w 
wyk Romany Lilienstein. 1. T. Jarecki: 
Daj mi sny twoje 2. St. Niewiadomski: 
Grzeczna dziewczyna 3. L. Różycki: Baśń. 
II. Utwory wiolonczelowe w wyk. Kazi­
mierza Błaschke. 1. Wł. Śląski: Romans.
2. H. Melcer: Kołysanka 3. A. Michałow­
ski: Metod ja cis-moll. — III. 10 minut 
o książkach — powie Kornel Makuszyński. 
IV. Muzyka taneczna w wyk. zespołu Ta­
deusza Górzyńskiego. Refreny odśpiewa p. 
Kazimierz Dembowski. 1. Z. Karasiński: 
Idzie wiosna —- sJowfox 2. W. Dan: Już 
się prześnił sen — tango 3. J. Petersbur­
ski: Przez cierpienia i Izy — boston 4. 
Z. Karasiński: Czy pani w l>ridge‘a gra 
foxtrot. 5. Da1 Rossa: Kto mi powróci te 
lata — tango 6. Z. Białostocki: Ja przed­
wojenny wolę styl — walc

18.45 Rozmaitości.
19.10 „Gdy kobieta zabija" felieton dr. Alfre­

da Laniewskiego.
19.25 Muzyka z płyt gramofonowych.
19.35 Odczytanie programu na dzień następny. 
19.40 Prasowy Dziennik Radjowy z Warszawy. 
19 55 Muzyka z płyt gramofonowych.
20.00 Pogadanka muzyczna z Warszawy.
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii war­

szawskiej.
Komunikaty z Warszawy.
Przegląd gospodarczy w oprać. p. Marjana 
Stawińskiego.
Skrzynka pocztowa techniczna korespon­
dencję bieżącą omówi inż. Józef Miński. 
Następnie wedle możności retransmisje ze 
stacyj zagranicznych. ____________ __

Z wydawnictw.
„ŚWIAT KOBIECY" ilustrowany dwutygo­

dnik w nr. 10 zawiera szereg artykułów z dzie­
dziny literatury, sztuki, oraz poruszających cie­
kawe aktualne problemy życia społecznego i 
hygjeny. Piękne modele letnich sukien i obu­
wia. korespondencja o modzie, wytworne i 
łatwe do odrobienia roboty ręczne i trykotars- 
two. Kącik praktyczny, towaroznawstwo prze­
pisy gospodarskie wedle nowoczesnych wymo­
gów — wszystko to składa się na doskonały ca­
łokształt wiadomości z życia praktycznego.

SZÓSTY ALMANACH „ŚWIATA KOBIE­
CEGO" na rok 1931 porusza same ciekawe 
aktualne tematy z zakresu pielęgnowania uro­
dy. kosmetyki kultury wnętrz, robót ręcznych 
konserwacji garderoby. Artykuły ujęte przy­
stępnie choć "fachowo, plastycznie ilustrowane, 
będą doskonałą pomocy w gospodarstwie domo- 
wem i różnych kwestach życia codziennego. 
Estetyczny wygląd zewnętrzny i bogactwo pra­
ktycznych wiadomości zalecają ten p-odrę*?milf 
nader korzystnie.

Almanach wyszedł nakładem: Księgarni Pol­
skiej B. Połonieckiego Lwów — Warszawa.
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*  P r y w a t a  Z w i ą z k u  L e g j o n i s t ó w
na  S a d z ie  m ie jsk ie j .

Wczorajsze posiedzenie Rady miej­
skiej, któremu przewodniczył prez. Brzo­
zowski, rozpoczęło się jak zwykle ze 
znacznem opóźnieniem. Panowie radni 
mają czas.

ODDAJ CO NIE TWOJE.
Przed porządkiem obrad tow. Żelasz- 

kiewicz poruszył niesłychanie charaktery­
styczną sprawę:

Przed trzema laty Rada Miejska u- 
chwaliła Związkowi Legjonistów odstą­
pić za niską cenę około 28.000 zł. znacz­
ny obszar gruntów miejskich na Wólce 
na Osiedle Leg jonowe pod Zarządem te­
goż Związku.

Tymczasem ówczesny Zarząd Związ­
ku Leg. zapłaciwszy prawie w całości ce­
nę kupna, samowolnie rozparcelował te 
grunta i zaintabulował na nich kilku 
swoich członków, (nazwiska są znane!), 
częściowo nawet nie legjonistów, lecz 
czwartobrygadowców. Wynika z tego, że

kilka jednostek chciało się publicznym 
majątkiem wzbogacić.

Dzisiejszy Zarząd Związku Legjonistów 
niema rzecz jasna wpływu na to, aby 
grunta te zostały mu zwrócone, jako praw 
nemu właścicielowi. Wobec tego inter­
pelant prosi Prezydjum miasta o oczysz­
czenie tej hipoteki i zwrot gruntu Związ­
kowi zgodnie z uchwałą ówczesnej Rady 
gminnej.

Prez. Brzozowski przyrzekł sprawę tę 
zbadać.

POKRZYWDZONE PERYFERJE-
Tow. Temnkki zgłosił interpelację 

w sprawie stosunków panujących w 
Krzywczycach, jak wiadomo, przyłączo­
nych do Wielkiego Lwowa. Przedmieście 
to pozbawione wody studziennej zasilało 
się wodą z wodociągów miejskich spro­
wadzaną z irogatki Łyczakowskiej beczko­
wozami. Z niewiadomych przyczyn becz­
kowozy te zostały skonfiskowane a mie­
szkańcy przyłączonej do Lwowa gminy 
zostali bez najmniejszego uzasadnienia po- 

fc zbawieni wody. Dalej interpelant domaga 
się zniesienia niepotrzebnej już rogatki, 
dzielącej Krzywczyce od Lwowa oraz o 
utworzenie chodnika dla przechodniów na 
rampie kolejowej przy drodze krzywczyc- 
kiej.

Prez. Brzozowski oświadczył, że zaj­
mie się temi sprawami.
SPÓŁKA KAMIENIOŁOMÓW MIAST

MAŁOP. W CIĘŻKIEJ SYTUACJI.
Z porządku dziennego uchwalono m. 

in. udzielić Spółce „Kamieniołomy Miast 
Małopolskich w Krakowie", (współwła­
ścicielem której jest gmina m. Lwowa), 
poręki na pożyczkę w kwocie 55.000 do­
larów w Banku Handlowym. Suma ta 
pójdzie na zapłacenie długów Spółki a 
sprawa była tak nagląca, że specjalnie

^  WiCzorai w  dalszym  ciągu  p ro cesu  przeciw 1 
nadkom . K isielew skiem u sk ład a li zezn an ia : dy r. 
Izby hand l.- p rzem . w e  L w ow ie  b. m in . pos. 
B y rka  Wł/ad. Z ezn a je , że  do Izby w p ły w ał 
ca ły  szereg  sk a rg  n a  sposób  p rzep ro w ad za ­
nych  re w iz ji p rzez  o sk . W  sp raw ie  op ieczęto ­
w anych  sk ładów  k u p ca  A w in a  in te rw en io w ał 
tw ie rd ząc  że  jeśli z a is tn ia ło  nadużycie^ to  nie 
u p o w ażn ia  ono w oale do p ieczętow an ia  sk ładów  
tem  sam em  ru iny  m a te ria ln e  i za in te reso w an ej o- 
soby.

In te rw en c ja  ta  n ie  odniosła  sk u tku  n aw et 
op ieczę tow ano  A w inow i lokal.

W  tak ich  w y p ad k ach , m ów i św iadek , 
s tw ierdzen ie  nadużycia  w ładzy  Jest tru d n e  gdyż 
każd y  z  k u p có w  boi się czynić don iesien ie  k a r­
ne, gdyż jak  p rz e g ra , gó rze  i m u będzie  się p o ­
w odzić . T ak  bylio i  z (Awinem, sk a rży ł się , ale 
n ic  m i n ie  ch c ia ł zostaw ić  n a  piśm ie.

Św iadek  K orner Z ygm unt, zastępca  _ firm y 
b rac i A w in zezna je  że w  m ieś. p aźd z ie rn ik u  

ub. r . k lienci jego zw ró c ili się  doń  z  p rośbą  
o  in te rw en c ję , .gdyż nie m ogą p o jąć  co W ypra­
wiła z n iem i kom zsarz. Na sku tek  ty]ch in te rden - 
c ji św iadek  z jaw ił s ię . 25. paźd z ie rn ik a  ub. r. 
w  .sk ładzie  (d rug im ), gdzie p rzep ro w ad za ł r e ­
w iz ję  K isielew ski i w tedy  go poznał.. Na 
św iadku  o skarżony  zrob ił od razu  n iesym patyczne 
w rażen ie . D ow iedział s ię  że  szuka się to w aru  
pochodzącego  z  p rzem ytu . Gdy św iadek  z w ró ­
c ił uw agę że o  te m  m ow y być n ie  m oże o s­
karżony^  ośw iadczy ł że zbada, czy jest tow ar 
należycie  oclony . N aza ju trz  u d a ł się św iadek  
z  in te rw en c ją , do kom isarza i po  4- godzjn- 
nem  czekaniu  został dopuszczony do  Kis. W te ­
dy dow iedzia ł się że p ro w ad zo n e  są  dochodze­
n ia  o  stemipłówki. P o  przeprow adzonem  bada­
n iu  św iadek  znow u in te rw en io w a ł u  skarżo ­
nego n aw e t p y ta ł czy w  sp raw ie  stem plów ek

przyjechał dla jej przedstawienia dyrektor 
tego przedsiębiorstwa.

Wesołe czasy!...
Następnie uchwalono ze względu na 

przyłączenie do miasta gmin podmiejskich 
powiększyć liczbę opiekunów społecznych 
k 39 na 45, dalej uchwalono zakupić 
część gruntów t. zw. Kruszwik na Wólce 
862 sążni za 6.738 zł.

Nakoniec uchwalono na budowę ko-

Przed kilku dniami wygłosił prof. 
Chyliński w lokalu BBWR. odczyt p. t. 
„Kult bohaterów", w którym m. in. po­
wiedział, że „niewyrobiony materjał ludz­
ki trzeba przekuć planowo i celowo, ażeby 
wyrósł do wyższych zadań"; w końcu 
mówił o znaczeniu dziejowem marszałka 
Piłsudskiego.

Jest pan profesorem, p. Chyliński, — 
ale widocznie się pan nie douczył, skoro 
panu dopiero przypominać trzeba, że 
„przekuwania narodu polskiego" podej­
mowali się nasi wielcy poeci i oddali Pol­
sce taki „materjał ludzki", do takich ce­
lów i zadań, jak wywalczenie i utrzyma­
nie wolności.

Wolność została wywalczona nic wolą 
jednostek, ale wolą i krwią szeregu po­
koleń i dziś żyjącego narodu; wielu bo­
haterów zginęło, a pozostałych trudno bę­
dzie „przekuć", gdyż wszczepiona w du-

STANISŁAWÓW, 21. 5. (PAT). Dnia 
18 bm. wieczorem wybuchł pożar w za­
budowaniach Dyjonizego Kostańskiego w 
Marjampolu wsi, który gwałtownie roz­
szerzając się strawił 22 gospodarstw. — 
Szkoda wynosi około 60.000 zł. Z inwen­
tarza żywego spłonęło około 30 sztuk 
bydła. Pożar spowodowała 7-letnia cór­
ka Kostańskiego.

Wczoraj odbył się masowy wiec pra­
cowników umysłowych wszystkich trzech 
kategorji celem zaprotestowania przeciw

m a p ra w o  ro b ić  dochodzenia s tra ż  celna. O trzy­
m ał tw ierd zącą  odpow iedź. Tegoż dn ia  K isiel, 
d a ł św iad k o w i słow o honoru  że  n aza ju trz  z d e j­
m ie p ieczęcie  z e  sk ładów . Ale tak  s ię  n ie  stało . 
— n aw e t op ieczętow ano  jeszcze trzec i sk łaA' 
Św iadek  chcia ł jeszcze in te rw en io w ać  z  rad cą  
S ch leyerem  a le  bezskutecznie.

Składy op ieczętow ane były  d w a m iesiące. 
P y tan y  p rzez  przew odn iczącego  czy  zdaniem  
jego op ieczętow an ie  było  p raw n e  św . odp. By­
ło  to  b ezp raw ie  na .gładkie! d ro d ze , chodziło 
o  n iszczenie ku p ca  u n iem o żliw ia jąc  m u h an ­
del w  okres ie  najiepisze! koniunktury**.

Z eznan ia  całego  szeregu  im w ch  św iadków  
n ic  now ego do ro zp raw y  nie w niosły  a  s ą  dla 
oskarżonego  obciążające . Z  zeznań  tych  w ynika 
ż e  w iększość osób p o d an a  p rzez  K is. n ie  is tn ie je  
a  c i k tó rzy  is tn ie ją , n ie  byli konfiden tam i: 

C harak te rystyczne są  zeznania  św iad k a  m jr  
R utk iew icza. Z ezna je  on  m ianow ic ie  że  K isie­
lew ski m ia ł o p in ję  dzielnego a le  pod Wzglę­
dem  etycznym  n iepew nego  człow ieka.

— O—

Wycieczka TtlR-a
do T eatru  Rozmaitości.
W e  w to rek . 26. b . m . odbędzie się w ycie­

czka TUR-a do T ea tru  R ozm aitości na sz tu ­
kę pt. Ł : ...Balio! B a lio ! R adio  Chicago**.

N iskie ceny b ile tów  da ją  m ożność u jrzen ia  
każdem u te i senzacy inęj sztuki.

Zgłoszenia p rzy jm u je  tow . W yszyńska w 
lo k a lu ' OKR. PPS . w  dnie  pow szedn ie  m iędzy 
'go dz. 11 —■ 1 i 5 .— 7 iwiecz- I

•—O—

ścioła na Łyczakowie przyznać subwencję 
w wysokości 200.000 zł., płatną w ciągu 
10 lat po 20.000 zł. rocznie, począwszy od 
roku bieżącego.

Na tem zamknięto posiedzenie jawne. 
Na posiedzeniu tajnem uchwalono przy­
znać kilku wdowom zaopatrzenia emery­
talne i nadano kilku petentom, obywatel­
stwo lwowskie. _

bem.
Ideją legjonistów była Polska Ludo 

wft, Polska rządzona przez naród. Ideowi 
legjoniści przekuć się nie dadzą, tak, jak 
hie żądają „kultu" czy pomników za ży­
cia.

Zapewniam i pouczam przy tem pana 
— choć pan jest profesorem! — że inną 
od współczesnej Polskę twórca „Króla 
Ducha" widział w marzeniach...

Bardzo się pan myli, — prawdopo­
dobnie z irozmysłem — p. prof. Chyliński: 
rzeczywistość polska nie jest dzisiaj ani 
mocna, ani wspaniała. >

Tyle tylko, co panu ze względów na 
cenzurę odpowiedzieć wolno.

STANISŁAWÓW, 21. 5. (PAT). Dnia 
18 bm. wybuchł pożar przypadkowy w 
domu Michała Gregorczyka w Ryczce 
po w. Kossów, podczas którego uduszone 
zostały dymem 2 dzieci Gregorczyka, po­
zostawione przez rodziców bez dozoru w 
zamkniętem mieszkaniu. Pożar powstał 
wskutek pozostawionego w palenisku pie-

akcji obniżające] pobory o 15 proc. w sali 
przy ul. Boularda.

Żywioły sanacyjne, które mają nie­
stety jeszcze pewne wpływy wśród orga- 
nizacyj urzędników, starały się ostrze 
Wiecu zwrócić przeciw kapitalistom — o- 
mijając starannie obecne rządy w państwie 
i samorządzie.

Perfidny referat p. Dabulewicza, po­
sła z B. B., któremu w Warszawie pra­
cownicy umysłowi uchwalili votum nieu­
fności, atakował kapitalizm i polski Le- 
wiatan, chociaż właśnie p. Dabulewicz ra­
zem z men erami Lewiatana siedzi w je- 
dhym klubie i współpracował nad zniżką 
płac urzędników państwowych. Trzeba 
mieć dużo tupetu, ażeby być w B. B. a 
równocześnie wygłaszać referat na wiecu 
przeciw obniżce płac.

Po tym ataku na kapitalizm wystą­
pił senator B. B. p. dr. Zaleski — profe­
sor od uszu i gardła i glęjdżił o spra­
wach gospodarczych niczem parafianka z 
Kulikowa. Przyznał „niewłaściwość" ob­
niżki płac, zwłaszcza dla niższych kate­
gorji urzędników, godząc się na zniżkę 
płac od VI kategorji w górę. Nie prze­
szkadzało jednak Panu profesorowi gło­
sować w Senacie za ogólną 15 proc. ob­
niżką. Ci ludzie mają czoło mimo to 
przychodzić na takie zgromadzenia.

Dopiero wystąpienie tow. mec. dra 
Dręgiewicza nadało wiecowi charakter pro 
testu przeciw obniżce płac.

Nie konieczność budżetowa — ale fa­
talna gospodarka i system obecnie panu­
jący spowodowały obniżkę płac. System 
kapitalistyczny w swoistych warunkach 
musi prowadzić do łatania budżetu gło- 
dowemi płacami urzędników.

Ciągłe oklaski, spontanicznie wybu­

chające w sali w czasie przemówienia tow. 
dra Dręgiewicza wskazywały, że panowie 
z B. B. nie mają co szukać wśród pracow­
ników umysłowych.

Na sali widać było szereg konfiden­
tów policyjnych, którzy niewiadomo dla 
jakich celów znaleźli się na zgromadzeniu.

Uchwalono w końcu mdłą rezolucję 
przeciw obniżce płac.

Należałoby wyrazić życzenia na przy­
szłość pod adresem organizatorów takich 
zebrań, ażeby referaty wygłaszali praw­
dziwi działacze i obrońcy świata pracy — 
a nie dezerterzy z ruchu zawo.dowego.

Zgromadzeniu przewodniczył p. dr. 
Rożek, prezes Okr. Centrali Pracowników 
umysłowych we Lwowie.

Od szeregu la t tow arzysze  nasi z  klubu ra ­
dnych PPS. dom agali się, by m ag istra t p rz y s tą ­
p ił do budow y dużego staw u d la  ce lów  kąp ie ­
low ych. k tórego  p lany zostały  w yko­
nane. S taw  ten  m iał. być urządzony w  Z am arsty- 
now ie. W p raw d zie  s taw  ten  n ie  w ystarczy łby  
dla ludności całego m iasta , jednakow oż przyn^i- 
m niei w  pew nym  stopniu  zaspokoiłby p o trze ­
by ludności.

Jednakow oż na inne ce le  zarząd  m iasta 
znajdu je  krociow e i m iljonow e kw oty , a  na 
tak  w ażny dla zd row otności m iasta  c e l , ,  nie 
znaleziono dotychczas funduszów  by p rzystąp ić  
bodaj do  początkow ych robó t, k tó re . g d \b y  
robiono p rzez  szereg  la t „na raty** .L w ów  był­
by już m iał staw  gotow y.

S p raw a ta p rzyb ra ła  obecnie w p ro st skan­
daliczny ob ró t. W sku tek  zabudow ania pieryferyf 
m iasta  w  okolicy e lek trow n i m iejskie! i ul. 
G rochow skiej dla b raku  kanalizacji, n ieczysto­
śc i tych rea lnośc i poczęły spływ ać do is tn ie ją ­
cych s taw ó w  kąpielow ych „Ż elaznej Wody** i 
„Switezi** k tó re  stały się zbiorn ikam i kana- 
łow em i. W obec tego W oj. U rząd Z drow ia , zam ­
k n ą ł w czo ra j obydw a staw y d la  uży tku  p u ­
blicznego.

T ak  w ięc  w skutek n iedbalstw a m agistratu  
300 tysięczna ludność m iasta  zupełnie pozbaw io­
n a  je s t kąp ieli staw ow ych.

Groźny pożar
przy pi. Teodora.

D ziś o  godz. 2  w  nocy zaalarm ow ano straż  
p o ża rn ą  w ieścią , iż p łon ie  dach na 3- p iętrow ej 
kam ienicy p rz y  pi. T eodora pod 1. 8.. b ędą­
cej w łasnością  S ary  Kalisch. P o  p rzybyc iu  na 
m iejsce, okazało  się, że w iększa część dachu 
sta ła  w  płom ien iach . Pozatem  paliły s ię  nagro­
m adzone na strychu  w  w iększej ilości kosze, 
ptaki w o rk i z  p ierzem  itp . P rzy  ak c ji ra tu n ­
kow ej użyto 3 hyd ran tów  i po  dłuższych w y ­
siłkach ogień zlokalizow ano i ugaszono. Szko­
da w ynosi k ilkanaście  tysięcy złotych.

W  czasie  gaszenia p o ża ru  okazało się, 
że  p rzy rząd y  d o  gaszenia jakie posiada  s traż  
p o ża rn a  są n iedostateczne. Na m ie jscu  była 
uży ta  m echaniczna d rab ina. Jedyna jaką  s traż  
posiada . D rabina ta  popsuła się i w  krótkim  
czasie  b ęd z ie  n ie  do użytku.

N ależałoby p rze to  by m ag istra t w yekw i­
p o w ał należycie treny  pożarne^ c o  jest niezbę­
dne  d la  o ch rony  i  ta to w an ia  m ien ia  m ieszkań- 
kańców  m iasta  zagrożonego ogniem .

Z robotniczej sceny amatorskiej
w Lewandówce.

W  dniu  1. m aja  Z espó ł Kółka A m atorsk ie­
go K om itetu PPS . w  L ew andów ce odegrał d ra ­
m at w  6 -.ciu odsłonach  Br. B akala p . t t :  
„Ś m ierć  Okrzei**.

D ram at ten  w yw ołał w śró d  w idzów  głębo­
k ie  w zruszen ie  tak  pod  w zględem  treści" czy­
sto  robo tn icze  i jak  i a rtystyczną  g rą  am ato­
ró w - robociarzy  to też na ogólne żądan ie  odeg ra­
no  sztukę po  raz  d rug i w  dniu  14. m aja .

W yszczególniać po jedynczych  am ato rów  
n iem a p o trzeb y , poniew aż ca ły  zespół zasłu ­
gu je  na jak  najszczersze uznanie .

Sw oboda ruchów , pew ność  siebie znajom ość 
sw oich ró l,, w  szczególności p rze jęc ia  s ię  ro lą  
robo tn ików  k tó rzy  w alczy li o W olność i  N ie­
podleg łość w  państw ie  o praw o ludu,, dało 
m ożność zespo łow i odegrania te i sztuki bez 
zarzutu.

Z  p rzy k ro śc ią  jednak  skonstatow ać trz e ­
ba. że L ew andów ka, zam ieszkała w  99 p rc . 
p rzez  robo tn ików , nie pop iera  p rzed staw ień  ro ­
botniczych pow ażn ie  w ziętych z  życia  robo tn i­
czego.

K om itet PPS. w  L ew andów ce n ie  pow in ien  
jednak  ustać  w  dalszem  u rządzan iu  podobnych 
p rzed staw ień  robotniczych.

Jeden z widzów.

W iadom ości z  kraju.
ZHMflCH Nfl POCIĄG. W czo ra j o św icie  

na szlaku ko lejow ym  m iędzy Sw ięcianam i a  
K obylnikam i pociąg  osobowy najechał n a  słup 
telegraficzny, położony na to r ze. Na szczęście 
m aszynista zdołał zatrzym ać p oc iąg , czem  za­
pobiegł w ykolejen iu  się pociągu. S praw ców  za­
m achu  nie zdołano n a  raz ie  w ykryć

P rzed  niedaw nym  czasem  dokonano zam a­
chu bom bow ego na pociąg  w  B ezdanach sp raw ­
ców  jednak  dotychczas nie u jęto .

ZflMORDOWflNIIE NAUCZYCIELKI. W
C zęstochow ie p rzy  ul. D ąbrow skiego m ieszka­
ła  75-letnia Ju l ja  S zancer, u trzym ująca  się z 
Udzielania lekcyj języków  obcych. W czoraj zna­
leziono zw łoki staruszk i ze straszn ie  poderżnię- 
tem  gardłem . Z brodn iarz  dokonał m orderstw a 
p raw dopodobnie  b rzy tw ą. O kropny nieład i 
porozrzucane rzeczy dow odziły że m orderstw o 
m iało tło rabunkow e. Na ślad  zbrodniarza nie 
n a trafiła  policja.

„Niepewny etycznie człowiek*4
Ó sm y  d zień  p ro cesu  n ad k om . K isie lew sk ieg o .

„Kult bohaterów”.
O d p ow ied ź  rob otn ik a  p. p ro feso ro w i.

sze ich ideja wolności nie da się przekuć 
żadnym mniej lub więcej mocnym sposo-

J- Z.
robotnik, b. legionis.

Pożary w lałopolsce.
ca ognia.

p ry w atn y ch , rządowych i sam o rząd ow y ch
przeciw 15 procentowej zniżce.
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K r o n ik a .
Lwów, 21 maja 1931.

TEATR WIELKI:
C zw artek o 7.30 ,.Od b a jk i do bajk i" . 
P ią tek  o 7.30 „T raw iata".

—o—
TEATR ROZMAITOŚCI:

C zw artek, o  7.30 „H allo! H allo ! R adio Chi­
cago".

P ią tek  o 7.30 „H allo! H allo! Radio Chi­
cago".

TEATR MAŁY":
C zw artek  o 7.30 „M iłość".
P ią tek  o 7.30' „M iłość".
Sobota o  7.30 „ I co z  tak im  robić". 
N iedziela o  7.30 „I co  z  takim  robić". 
P on iedziałek  o 7.30 „ I co z  takim  robić". 
W to rek  26. te a t r  n ieczynny.

BOISKO SOKOŁA- MACIERZY (na Łyczakow ie). 
Sobota o 7 „A ida".
N iedziela o  7 „H alka".

COLOSSEUM: G ościnne w ystępy  dr. B aratow a. 
P ią tek  o 12-tej po ranek .
P ią tek  o  8.30 „C ena Życia".
Sobota o  12-tei po ran ek  „Ojiciec". 

o  8.30 ,Bóg zem sty". <

CYRK STANIEWSKICH (p iać Bema).
Codziennie o  8.20 w iecz. w yborow e p rzed­

staw ienie.

Z  TEATRU kom unikują:
DZISIEJSZY JUBILAT S tan isław  Falisze­

w sk i z ja w i się dzisia> na scenie T ea tru  W ie l­
k iego — z  w łasnem  w idow iskiem  baletow em . 
W idow isko  baletow e dzis ie isze  iest całością  4- 
ak tow ą pi. t . :  „O d b a jk i do bajk i" kom pozycji 
O skara  N edbala, ukaże się w  układzie C horeogra­
ficznym  jubilata. Z niżki u trzym ują  sw ą  w a ­
żność. / • -

ADA SARI w y stąp i w  T ea trze  W ielkim , w y ­
konu jąc  piartję ty tu ło w ą w  operze Yerdiego 
„T raw ia ta " . P a rtn e ram i Ady S a ri będą pip. 
W ro ń sk i i Kt. Znicz.

W  SOBOTĘ I NIEDZIELĘ T e a tr  W ielki 
czynny będzie ty lko w  raz ie  niepogody.

Na w ypadek  deszczu p ro jek to w an e  są  tu : 
w  sobotę bale t N edbala „O d b a jk i do bajk i" w  
niedzielę op e re tk a  S trau sa  „W ese le  w  H olly­
w ood".

POTĘŻNY efek t w yw ierać  będą zap o w ie ­
dziane na boisku S o k o ła -. M acierzy p rz e d s ta ­
w ien ia  operow e pod golem niebem . Sobotnia 
„A ida" i n iedzielna „H a lk a " . O ba u tw ory  o- 
trzy m ają  znacznie zw iększony zespó ł chóro­
w y  o raz  odpow iednio  zw iększoną o rk ies trę . P o ­
czą tek  obu w idow isk  o godz. 7-m ej w ieczorem . 
B ilety w  cen ie  od  2 do 5 zł. sp rzed a ją  już 
k asy  zam aw iać . S przedaż  b ile tów  n a  miejsca* 
sto jące  (po 1 zł.) odbyw ać się  będzie u  w ei- 
śc ia  n a  boisko

•—O—
NOWE ŹRÓDŁO ZAKUPU MĘSKIEJ BIE­

LIZNY. N ajtańszem  źródłem  zakupiu m ęskiet 
bielizny je s t  obecnie firm a A. WITTELS Lwów, 
Rutowskfejfo 7. Cena m ęskiej koszuli w ed le  
najnow szego k ro ju  w ykonanej z  p ie rw sze j ja ­
kości m a terja łu . w raz  z 2  kołnierzykam i w ynosi 
obecnie zł 11.—. W ystaw y  firm y W IT T E L S za­
w ie ra ją  na jp iękn ie jsze  w zory  m a te ria łó w  bte- 
liźnianych. — F irm a W itte ls  p ro s i o  oglądanie 
m a te rja łó w  bez p rzym usu  kupna. 282

PRZEDŁUŻENIE RUCHU TRAMWAJOWE­
GO W NOCY. W  zw iązku ze zm ianą jazdy na 
kolejach i opóźnien iem  w yjazdu oraz p rzy ja­
zdu dalekobieżnych pociągów  poza godzinę 23 
dyrekcja  M. Z. E. p rzed łuży ła  rów nież  ty tu ­
łem  próby  ruch  dw orcow y w ozów  tram w a­
jow ych.

TROPIENIE BEZROBOTNYCH I BEZDOM­
NYCH. W skutek  bezrobocia grom adzi się w ielu  
poszukujących  p racy  na p łaca ch  w  różnych  
stronach  m iasta. W czo ra j policja zarządziła  o- 
b ław ę na pil. Rzeźni gdzie p rzy trzym ano1 k ilku ­
dziesięciu  bezrobotnych. W  czasie  sp raw d za­
n ia  legitym acyi okazało się, że w śró d  p rz y trz y ­
m anych grasow ał Józef G ołębiow ski .poszukiw a­
ny  za  kradzieże. O sadzono go w  areszcie.

NAPADY I ZRANIENIA. W  ul. K ochanow ­
skiego n ie jak i M ichał P iechow icz zam. p rzy  
ul. K ochanow skiego l l a  n ap ad ł n a  S tefana 
P użn iaka  i  pchnął go d w ukro tn ie  nożęm  W 
plecy.

A ntoni Seniuk. (zam . w  Z am arsłynow iei 
n ap ad ł w  ul. Czackiego na S te fana  S toczyka i 
p o b ił go laską  po głow ie i c ie le .

ZAGINIĘCIE STARCA. A nna R enner, zam. 
w B ielow sku. doniosła p o lic ji  że ojciec Jei 
F ranc iszek  liczący 67 la t. w ydalił s ię  w  n iew ia­
dom ym  kierunku . W szelk ie  poszuk iw an ia  za  z a ­
ginionym  pozostały  bez w yniku.

ZNACZNA KRADZIEŻ. W ik to r B erezow ski 
zam . p rzy  ul. O bw odow ej i. 7 doniósł po ­
licji. że p rzez  okno dokonano w łam an ia  do je ­
go m ieszkania. Ł upem  w łam yw acza padło  u- 
b ran ie  i b iżu te ria , łączne i-,w artości 3.500 zł.

Komunikaty.
KOM ITET DZIELNICOW Y PPS . ŁYCZA­

KÓW  — ZIELONA. W  czw artek , dnia 21. bm. 
oj godzinie 7-m ej w ieczorem  W lokalu  Zw. 
Z aw . K aflarzy. u l. Z ielona 7. posiedzen ie  Ko­
m ite tu  i w szystk ich  m ężów  zaufania.

P ro szen i są  o konieczne p rzybycie  tow .: 
Buczko- D obrzański D ragan, d r. E łsterow a 
F aiksow a d r. Jo n as K uta, L azaruaów na, L e­
szek. M okłow ska, M iziniak P a łu k . P a tynek , 
R osenblatt i  T ro janow ska.

Repertuar kin lwowskich.
A PO LLO : „O n i je j siostra".
CASINO: B uste r C eaton o raz  L au re l i 

H ardy.
CHIMERA: „Z adatek  n a  szczęście" o raz  

dodatek  dźw iękow y.
COLOSSEUM : „Jed en  z  36-ciu“ .
FATAMORGANA: „D zika O rchidea" G reta 

G arbo.
- GRAŻYNA: „L okom otyw a" z  Lon Cha- 

neyem .
KOPERNIK: H arold  L L loyd w  dźw iękow ej 

kom ed ji „H aro ld  trzym aj się".
L E W : „S p ó r o  s ie rżan ta  G riszę". W edług 

p ow ieśc i A rnolda Zw eiga.
LUNA: „A l C apone jako bandyta".
MARYSIEŃKA: H aro ld  L loyd w  dźw iękow ej 

kom ed ji „H aro ld  trzym aj się".
OAZA: Na froncie  n ic  now ego.
PAŁACE: T raged ia  uw iedzionej kobiety 

„B iała T alu".
PA N : „M essalina".
PA SAŻ: „H arry  Peel i  jego  n a jlep szy  

d ru h " . '
STY LO W Y : „Rapisodja W ęgierska". '
UCIECHA: E ddie Polo „D iabelski re p o r te r"  

„P a rad a  żołnierzyków ".

O G Ł O S Z E N I A

BANK NAFTOWY
S p ó łk a  A k c y j n a

L w ó w ,  S a p ie h y  3.
Przeprowadza wszelkie transakcje bankowe.
Przyjmuje wkłady na rachunek bieżący na najdogodniej­

szych warunkach

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. i. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów 1 . II. p.

telef. 88-98, ordynuje od 3—6. 329

S p ec ja lis ta  cho rób  kobiecych  i ak u sz e r

Dr. J. Schwieger
Lwów, Sobieskiego 9. - Teł. 31-90

przyjmuje całodziennie. 230

O P E R A T O R

Dr. D. SASS9WER
ordynuje w chorobach chirurgicznych. Leczenie 

żylaków Elektroterapią 330
Lwów, ul. K ołłątaja 7. telef. 38-51

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 1 
, kosmetyki lek. 187

Dr. A. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 31-30.

Lampa kwarcowa, diathermia, Sollux, masaże 
ełektr. epalacja i. t. p.

O perator - urolog

Dr. Bernard Rapaport
b . s e k u n d a rju sz  s z p ita la  pow szechnego- 
w e  Lw ow ie — o rd y n u je  w  ch orobach  pę- 
403 ch e rz a  o d  4 —6

Lwów, Romanowi cza 11 Telefon 42-89
Spec. chorób skórnych, wener. i kosmetyki

Br. Roman D o ln ic k iE i ';3

F A B R Y C Z N Y  SKŁAD
ŁÓŻEK DETALOWYCH
i WÓZKÓW DZIECINNYCH
WOŁK OWY SIC I

Lwów, Kopernika 5. — TeL 95-97
Ceny śc iś le  fabryczne. i56

P at polski 
Nr. 11132M ę ż c z y ź n i !  Nowe siły

daje jed yn ie  rew elacyjny, op aten tow an y  ‘
w  w ielu  krajach kulturalnych a p a r a t  5 ■ ■■■
Naukową broszurkę niezmiernie interesującą i zawierającą dysertacje i opinje w ielu poważnych oso­

bistości nauki lekarskiej — wysyłamy dyskretnie i bezpłatnie. Adresować: 300

<< BIURO HANDLOWE - Lwów
Jagiellońska 20. skr. poczt. 70.„IIWENTUS

Wszelkie płótna fabryki

w Andrychowie 373

sprzedaje detajlicznie

M E w a l d  l w ó w■ Ł W a a C J  Sobieskiego 5

Z a k ł a d  artyst.-rytow niczy i wytwórnia pieczęci

kowych Gustawy Kicińskiej
Lwów, ul. B atorego  22/1 155

wykonuje herby, monogramy, gwoździe sztan­
darowe odznaki szkolne i t. pi po cenach 
bajecznie niskich. — Pieczęcie kauczukowe 
4x7 cm. 3-rzędowe firnowe po 2 zł. 50 sztu­
ka. — Każdy dalszy rząd tylko 70 gr. droższy.

BOM! 1ETML

HALLO CYKLIŚCI!!!
Zastępca rowerów marki „PUCH", 

„WAFFENRAO", „STEYR", „AUTOMOTO" i 
„ŁUCZNIK" sprzedaje rowery na 12 R A T  M IE ­
S IĘ C Z N Y C H . Części składowe do w s z y s t k i c h  

modeli poleca najtaniej ' 363

JAKÓB ROSENMAM
Lwów, Akademicka 2 6 . ------ Telefon 19-61,
Własny w arsztat reparacyjny. Zamówienia z pro­

wincji uskutecznia się odwrotnie.

Jamscii Umila
Trzydniowy
ś w i ą t e c z n y  pobyt
t y l k o  z l. 18"—

FABRYKA GIPSU

Józefy Franz&SpowiB
poleca

najprzedniejszej jakości
G I P S  B U D O W L A N Y

zastępujący w zupełności gips sztuka- 
torski — ceny konkurencyjne niskie 

L istopada 3 7  — tel. 89-76.

PIESZE
sprzedaje najtaniej 154

A. LIEDER, Lwów
Szpitalna 10, telefon 86-38

, . . J l
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
i k a m i e n i .  197

P I A S K O W N I A
na Cetnerów ce

Dowóz i wywóz piasku t e l e f o n
91-51

H U R T  D E T A I L
R ow ery Puch9 Kayser* 

Ł ucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

Ą. F R I E D F E L D
:: Lwów, Jayiellońska 9. lei. 34-65 "

P r a l n ia  G o s p o d a r s k a

MA R I A  Hf t UTZ
— L W Ó W ,  u l. P ie k a rsk a  9 . —

przyjmuje wszelką bieliznę do prania jakoteż koł­
nierze i mankiety do prasowania z srebrzystym  po­
łyskiem oraz garderobę tak damską jak i męską do^ 
chemicznego czysrczenia po umiarkowanych cenach”  
Roboty wykonuje się w najkrótszym czasie. 447

K A F L E
szam otow e ogniotrw ałe na piece i kuchnie. 
P iece  kaflowe przenośne i s ta łe  polecają

ZAKŁADY CERAMICZNE „HALI S“ 
Oddział we Lwowie 3-go Maja 11, 404
w  podwórzu — (Fabryka w Tłuszczu).

Fotografowanie jest Inrdzo łatwe i niedrogie
o ile s ię  kupi odpow iedni apara t fotograficzny.

firmą JAN BUJAK
LWÓW, KOPERNIKA 4. 421

udziela bezpła tn ie w szelkich porad i informacji w dziedzinie fotografji. 
W ysyła katalogi i daje korzystne warunki przy zakupnie aparatu.
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